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n a s t ę p n e g o .

Pranumerata z  p r zes y łk ą  pocztow ą  w ynosi: 
w  kraju i Austryi miesi ęcz. 1 złr. 10 ct. 
w  Niemczech . . 1  50 „
w  innych Państwach . 2 ” —  * 

Z a zmianę adresu dopłaca się 20 „
Opłatę niicić równocześnie z żi|d*-Mi«m rmiany adresu.
Prenum erata we Lwow ie m ie s ię c z n ie  1 z ł .  
Sum er kosztu je  w e  L w o w i e  - \ c t .
n a  p r o w i n c y i ........................................6  ct ,

K u n e r t z poprzednich dni po 10 ct.
WaBelki* DONIESIENIA PRTWATNE • naręoEynaołi, tlnbach, weselach, nabożeństwach ialobnych, pogrzebach, opisy uczt1 *abaw prywatnych, reklamy dla balów, odczytów i koncertów, spisy składek, do-

niesisni* o “ łalesionyoh prsad-
miotach i t. 4- p* BO *4. cd wurut,

EGLĄD
P O L IT Y C Z N Y , S P O Ł E C Z N Y  I L IT E R A C K I

W Ł08ZEKIA I FBZEDFŁATĘ K E J S C G f*  

przyjmuje w y ł ą c z n i e  : 
A jm y a d z im ifc ó w  Sokołowskiego w eLw aw łl 

P a s s a *  H a m m a n a  1, 9 ,
C en y  o g ło s z e ń :

Zw y c za jn e  o g ło sz e n ia  na czw artej 
stronicy:

w i e r s z  p e t i t o w y  a lb o  j  e g o  m ie j  s c e  1 0  ot.
W  drobnych o g ło s z e n ia c h  

t ł u s t y m  p e t i t e m  z a  k a ż d e  s ł o w o  2 e t . 
t ł u s t y m  g a r m o n d e m  »  »  8 c t .
k o r e s p . p r y w a t n e  *  *  4  c t .

N a d e s ła n e  na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia wieru petitowy albo J*. 

g o  m i e js c e  . . . . . .  9 0  e t ,
Beklamy po kronice wierez petit. 50 ct. 
O g ło s z e n ia  nad p rzeg lą d em  politycznym  

na pierwisej stronioy w ieru  peti
tow y .  .............................- . W  efc

ftriś M 
Jutro

A. Starozap. F auc.J 
św. Martyny P.

N 3 po Boa. HI. 1 
Afuamzyi Pr.
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Zuchód „ . 4 - 4 8
Dlâ ot dnia g. 9 en. 7 
Przybyło dnia od wozofl] 2

Czas odnowić przedpłaty I
W ynoal on na prow incyi t 

S lw l(c in la  1 .1 >0  e. 
K w arta ln ie  8  „  ar ,, 
r o i  raczn •  „  U4 „
B o c u ile  18  ,, 2 0  „  

m  i n la n ę  i « r e ,u  dopłaca i l «  2 0  
centfcw.

Przegląd polityczny.
Lwów 28 a yoznia.

Doniósł niedawno telegram, te komit-t 
Macedoński wr*czy; ambaeat o om w K< nstan- 
tynopi ln matnie przypomniani. nc «unbów w 
tom krajn i zapowiedź powstania. Mzity dziś 
n i akt priei, subą. Pod •san'' "i w Warne 
18 ztyoznil r. b. n- zjeżdz ie c. u o atc " wsayst- 
k ul uni stów -awolnoyjryo i w Adryanopol- 
■kim ok-egy w Tlenił ■ Ma i*ao: i, Sb rej Ser
bii i Arl and. Akt oskarża Furt o tu, ie pod- 
oma wnjny tnreokc grecki*;' wydusiła od luuno- 
śui podatki na wszyst* e lata do 1901-go, 00 
min i tego pr*esz*Hi jaziem powtórnie wjdaila 
p*dulki aa rok bieżący, a teras znowu p-re- 
meoą »  asrttanoyi b-drybozuiów kajmakzuo- 
wia biorą podi,tea ca lat- -899 1900 i 1 , 0 1  y,
przyosen. poat^pnji. a i u  l  ihau m kru-ef- 
Ktwan. poprritu raku ą, na’  otrkwia, a o ‘or
nych . 1. .* bysow* uni po p » ach, adarn .  ę, 
i  aabfają Urządni-y tureoi y a j. trzymuiąo] 
penayi jut dzwns * rąbani" któ*ym 
tei trudnią ais wssysey oni, od gubernatorów 
do ostatnich żanunrmów. Wojsko, które wró- 
taiło ■ wojny greoki* przyniosło ae iobą pło- 
jL »nr nieobco do ohrzeiiijen i butę zwy- 
oięnućz więo postępuje, jak w kraju i iprsy- 
jaoieiekim. ilal.i w uio,.- powirdziano, te kon- 
auiowis radzili fao*aońosykom saon ’wywao 

Bickoinie j niuun uia phwoaó, ponieważ mo- 
oar« * « pewn śo>% e., , się ii k nolo.enism. 
p .da a. tej radsie, Maoadońoiy. y we powsta- 
b podoies woir~ weoko-tnreoaiej, ani . oin ej, 
gdy Porta mie.a kłopot a Hr-.ę. . .o JomoeL 
aawndu ' moaarstwa SLpomn aiy o niob. A  ta
nk. Porta nagromadź e tyle feuaty owieco i. I- 
(.eotwa, te lada daieii. po? tórag eię wypadki 
takie *ak e byty w Ara nii. Wuj' obmeśoija- 
nie traooy, fftoed ńs. y i rttro-s irb.oy nie no- 
g . dluti oa-taó. Joie i ssouaritin nu, pcdnlu- 
r  ewego g osn, to oi obreeioijani  ̂ swCj pod- 
n.o»S' Lunoay się akt s owami: „Mówimy to 
jsstose rea, ala rnt ostatni."

3ui ie się ta to nie hy«a r.oaa pigról^a 
i ts .n ,_tł o tern, bo wcięt cayni rozlegle 
pnygc rw-nir, wojenna, na ki óre p. w*-eebn>e 
iwróoonc uwagę /  Bnaawatn ln i i u  leraa 
w'ad >»' ■ ■« w cali j niemej suropsirtoei Tur-
oy., bo ot Adryanouoia do brzegów Adr"-ty
ku aaoan e 'ię niebawem ruonawka tamtamzej 

itidDoioi. N ie  laokocz/ ©n* 
Peny widceztui unaedzonej, t ‘ tak będzie, i 
przygotowane re in wyj »dak Siiumie' ie ru- 
obawki ne prtedetawi jej w takim raeir tm 
dnotoi, ieoa wohu pr«widywaó, t . na koóou 
mooaritwa poaya uj% j rr j iłŁjP >u ,rię- 
da ayiŁ pri wrioyom o ra», te to wesalt w 
metodę post<powai.'a a Portę apowtór# ta do 
nadania c wtg samoraędn jest ona obow.ęaena 
naktatem berlióekim.

Ponowny wybór p. Józefa Męoiósk.ego 
na p.eaesa kraki.wsiieg: Towe rystwa waa- 
jemnyol ubezpieozeń witarc ze lt  aerem za
dowoleń om. Oddajęi swe glosy na togo zauu- 
tonsgc i gorąco kraj mili ąoego męta. dali 
deisgac z yraz ~ioznjiu, które iywi croe.tą 
obywatelstwo oalegr kraju te jakkolwiek »ad 
wyrai smntne i ubo -wan a godni zbjtoiu, ja
ki* zoarzyly ę w Jonie krai owsiiego Towa
rzystwa, rzucali oień na jego t»k piękną prze
szłość, to ji dna - c. powiedział -ość -a to nie 
motna ani bezpcśrednr ., ani pośrednio spacuó 
na p. Męoińslu go. Cala przeoztośó leg bo
zi .err jest nieprzer wanem pasm m g' .-liwej 
n "interesownej preoy dla sprawy ] uimuznej 
i taden zarzut z tytułu tej śluby pubLozaej

snotkaó go nie mote Naw°t oi, któlay mote 
i żują śai pewien, ie p. Męoii ki pr- i 1 H t  
k launf.iu sprzeciwiał *óę projektozr itoimy 
autonrmii, ezego oi sam zapewne dziś taluje, 
nie rob:ą siu a tego tadnego aarzritu, bo wie- 
Izą, i> ’ w tej rprawie, jat. og l̂e we weayst- 
kioŁ iunych, działa! on wedi* najiep»*egi, •we- 
gc przekonania w przesw euozemu, ti dobrą 
u gi. prnez to oddaie krajowi.

Tak amo szoaerą i gorliwą, jak na 
vszystkii b innyon poi Ł <ziałalnośei pubii- 
oar ej, była pr ox p M-oińikit go w Towaray- 
itwia I [akowskie—, n - -tawiuit on ani bra- 
k" m n di* ru, ani zbytnią pobliiUwosoią i 
dlatego całki! ’ słownie nal. iała mu się ts aa- 
saoaytna manifsstioya szauanku i zaufania, ja- 
Lą był onegdajszy jego zr-bó”. Oo do nw je- 
zzi ze a jednego Tagiędn uwł-tamy poiuwn, wy- 
jór p Męuiń kiego zi. bardzo dodatni objaw. 
Stanowczo bo*., m przeć wni jesteimy tak łu
bianym przez wiele osób i ni* eo ■ ołeczeó- 
ftzn- ojafły® wiaaon osób. Oo i bo wieu. wy 
twaraają bis 'lrowe emb ->y osobiste i ag tauys 
i i skód tylko intiy^oyom, w któr; iL się 
odbywają Oiąęłośó praoj i mąglośó stosunków 
jesl oei izm raeea, caj raźniejszą we wsayit- 
kiob w.*lkiwj i p-zi .śnycf ins^ytuoyaoa, a 
w ęi tak*1 i w takiej, jek kras wsi ii Towa- 
raysiwu Mąt, sco ąoy na jego ossle, jsteli mu 
tylko okolioanoś i na t« pczwalaję powie. *  
praoown. tam doróty, dopóki jeii zi itanle 
pi oowrł zna bowiem st-jukki i ludzi i nie- 
ównie więk aą acrayśó mote przynieść, nii 

ozłowie1 nowy, który dop.ero musi się oryen- 
towai. 2/ozymj wię a -alego stroi, preaw.ri wi 
.  i firmowanego Towarzystwa ubez, ic ozeń, aby 
j.k  najdłatej' praewodnioaył taj ualdbę kraju 
stanowiącej ins ytuoyi i uietylko prryrro&ł 
jej dawny blask, ale jeiaoae g o  podniósł.

Kównouprawiiieme.
Piszą nam z Wiodr ■ 27 styoanii 
3 nsJa tajsmoica osłanie narady komisji 

' panam any. p.awioy. Pomimo teg. tur, ule- 
■ g* wątpliwości, Ie lam odezwały uę dobitnie 
glosy, eeleoa ąie drogę u {ody i kompromisu 
oelen, przyw ó en: prawidłowego óyoia pzria-

I mentan g . Ża tzaie głosy odoa ały się, wy
nika pośrednio z kouiTUiiketn klubu n,todi cie- 
aieg. Pp, B ge Pacan . Kr.mzr me byi.by 

te1! tywo abijab zarzutu mepojediawczuśoi, 
gdyby go nie byl. usłysieii a ust sprzym_J 
rzińoów. Oczytt,4 io tet ropreaonta ioi katoL 
ckiegi —ronmotiwa ledowsga w mysi ostatniej 
rezoiuoyi na wi polnej naraozie wyZezj wa.i ko- 
mecznus Ugudy Aby nSróćzenie poeiedsiń Izby 
by. ■ komeczn/m wb.ULkiem skuteokuej akoyi 
ugjdowtj, ni to trudoo priyotae. Natom.ajt 
jest dziś zupełni* jasną rzeczą ze jis  ma n- 
u.g i wyjścia z Ub ryetu tereiniejsz igu, jak 
u *iady- Wprawdz są taoj, oo sti ziają jp >czs 
alternatyw.: za tnąc b stonu, albo ugjd_. Trze- 
baby ednak przedewizyatziem wiedziaó, ozy 
zsmatk stann mógłby issotm* rozciąć ten wę
zę, „jrdyjrzi, a z * wywołałby .as™, o wielo 
gruiuiejsiyob zawikłaó, nii „meobaniozna ob 
itiukjys* -.łutmiaUraa ?

‘ tpi.- Bnie] więo .znkai wyjeaia drogą
porosi m oma Wo«o.aj*z i ucnwała ko .ercj
uroni ioi w niemieokiob, chomąt pro terma osy- 
m zadość znanemu zastrzeżeniu frakcyi me- 
o j o l  < narodowi jad'- z  przygotowu^ąo ścisłe 
ikreslenir wspólnych lądan mamienkmh, może 

dostarosyń podstawy do układów. Ża ra^d pra
gnie p- -o«um trudno o tern wątpi Śtó- 
ry rząd atatryzoki, patrząo1 w przyułośi, nie 
miałby gorąco bragnąó ełegudzeiua ■uadze.ę 
oyco mt -aroliię aaWgów n«rodcwośoiowyoh ? 
K.óryz : zoiw; rząd a ostry roki sszere ti ru
zai h ualby pr*_cyzowze p ajdaruneną taktyką 
dividm tt -m p tru K.0I0 polskie nie potrzeb ijs 
się pociąć 1-iawdSj.ęosnij roli poŚLsdmze. A.e 
t ie mo»n* o tern wątpić, te Kjłe wt. »Ai.‘ li 
c taiui proyosym s.ę do załagodzili a tego oie- 

nie- leokiego 1 etargt, który parauizje par- 
lamen... Moralnie t ’ i i  4 m ii mc-nrahi, uaie-
inozebnia mu wszeler. dodatnią ozynnoi j  par
lamentarz i-Dkńs.wową..

Nip tak bardui <te uirudnia zdrowej i pra
ktycznej pt] tyki, jak piękna, ale wieiojzaozne

nie określone > ile hasta. Do rzędu takioh 
hasełnalebr - r ó w n o u p r a w n i e n i e .  Szuj- 
.ki pow idzial o ui-m „Ten w yraz w]'tłóma 
ezyó motna, jak się poaoba; możni np. powie- 
dzieó, te on dziś zna jt^ Demokraopa przy szło- 
śoi". /iwt-iie demekrt ■ lnbnje ńę r fąkifih 
snmz on kasłaoh ogó ikowyoh. 1 -  w lęuaa 

rownośo laprawdę n g d  „e nic jtnn > i it mi 
jest uoiliwą. Yedłuą wzeru inny >h konsty- 
tuoyj, aust-ya «a w §. 9 opiewa: „Przed wrt 
re. ' .szyssy oby zateb są r ó w n i " .  Artykuł 

Soi dodtjs ' „Urzęoy puv’ :.czne oą zarówno przy
stępne w s z y s t k i m  - .ywateurn". Oey stąd 
wryuika, ts katdy „zzr v. 10"  mote sostać a 1 
z )i _ ,  jenerałem, puftsorsm ,rsz>oh_iey Jop 
uhoó uaaozyoieleui izkoły ludowej ? De je się 
to wpraw", ii w powisrtkaoh Hodr it ie 
znakomity "altan prostego puouoika wynosi na 
urząd, wielkiego wozy a, dbo w operatgcoh 
l  Uuba ?ha, gds.e wie, a księtna Grerolstein 

ładnego zsrsgowoa mianuje odrazu jene-aism 
W ree izywis.jśoi po za jwą tecretyoz ) lówno- 

śoię ibywateli po arzeba .eszoze f wayon ściśle 
określonym kwaliflkaoy.. aby dostąpić najAit- 
sz«go tui jdu.

Taz jamo równouprawnienie narodowe 
jest ogólną zasadą, która w praktyoznem za- 
.to-owaniu ja it i mnsi byó i r ' L  oi bardzo 
-•óżnyoh .rzgi^dow. Jak niema dwóoh zup-.ni 
ruwnyoh ludzi tak »i niema dwóoh zup-łme 
lównyoh narodów. Wyobratajii one oih4 skalę 
.tupniowania od dzii 1  plemion H itantotów 
aż ao najfarat.ej oś wie lonycb 1 najpotężciej- 
zjo - narodów Mouaru-i* uabaoursks wyobn 

ta oaly m ihrdhośinói narodowościowy. JeteL 
B Boslsnoya Liaaejski w t*, <m najno izem pi
śmie o kwestyi narodow Amo we j prnuiwstawia 
„wszeohświatuwa" jąsyki niemiecki i włoski 
-ni-., j  to n wątpliwie iwa wymienione języ
ki w różnyoh ... aoh 1 canęly bardu wj-i i o 
Byłoby jednak błędem, wszystkii inne, „sło
wiańskie", wtlaezaó w jtdną, równą kategoryr.. 
a. lżą. Byłaby to krzywda, wyrządzona nam 

I którzy świetcemr daieiami poUtyozneou pi- 
śmienniotweiu eurooe Ł ej sławy bianęhśmy 
najbliżej M-mcó r V( toohów, a w każdyn
razie bardzo wysoko pc nad innemi naroaai__
monaronii pochodzenia Jowiahskiego, gdy ano- 
•rn ] imiądzy temi zaohcdai w v ą t, Iiw;' wir
loraka r ó . a tak pod względem przeszłość
hi tcryozndj, którą np, mień Oze|i, Serbowie, 
] omekąi J, orwa. ale ntórej nie mieli woale 
1 ,p. Słonaoy 'ub SlnweńiĄ jak-* tet pod waglę 
dem praoy iuo_owej: oay.. piśmienmotwa, sztuk 
p ęk-Lj oh i t. d. Bzeozywista, zupełna równo- 
rządnośó narodowożciora, jaką ridzimy np. 
t  Szwaj! aryi, nie mtnieje w ćLuatro-Węg rsoh, 
dlatego ież lamo goto hasło ozy tąaanie 
ównoupraw. oma nie mote tutaj rozwiązać 

kwestyi naiodowośUowej.
Ha .a csgo usywa stę ozęsto jedynie w 

.ym oela, ,by wbrew bzrdao głębokie para- 
boi. pisma świętego o rótnyob talentach 1 ró
żnym >oh us1 La, tym, .»  10Ś mają, odebrać 
to i aepohnąć w . na poiiom muzy, ty oh, któ
rzy n o nie na by . Hoże to być zasaa.; eooya- 
iistyozną albo oohlckiatyozną, ale modrej poi 
1 k państwowej na 1 rej ip.zeć r ie podobne. 
Biedy w maroa : 1849 gabinet k . SunWarseu 
bergs, Stadiom i B.oha roapędsająo seim w 
Krom ,ei.̂ au r- wn.oz- r ngiosii dla popisu 
nową konitytuoyą, paradowai w niej .  żii 
piękny przepis: „W  zystkie ludy s4 równo
uprawnione* (g. 5). To up iwniente n.s miało 
żadnego icntgo oe.u, jak tylko podourzao prze- 
01 ko nam Businów, pr nwki li-dziarom 
1 iwaków, B ima ió— eto. tidy system oentra- 
J izaoj y odnid ti zwyoiąi.wo, natyohwias* pod 
pozorem, t i  u i  język rumński, ani -łowaeki 
(rumuński eto.) me dostą »iły dostateosnego roz
woju, aoj się stac uraąd iwemi, w oałej r lonar- 
ohii obwołeno wyłącznie język ni.miaek. jako 
urzędowy (w azkjlaoh i urnę aoh), ehcoia" by- 
l i  nor un odmawia i jęz/kt wi polskiemu 
lub madsiarskiemu owej sdolnośoi. „Ba plagmt 
touc ies hommes uns le me me n.T, au, on 
a’ćtart alore ar ogó le dr.ńt de lei traiter toni 
yuo un- egale bratalitć.* (Ui-ieseat-jąo wszyst- 

ki ih ładzi na ,-dnyjn po<io_iia, przywiaszozono 
sobie prawo raktowan a ich wsaysthioh z js- 
onakową brutaln śoią.) ziuwasa książę Pasąmer

i

w iwyol Liskaw  ̂oh pamiętnikach o reweluoyi 
francuskiej i oesarstwis. Tak samo fikeyi a- 
pełnej r^rnoŚM nar, dów austryaokj-węgi''i 
Lkick, mny w otręt do tyol pomiędzy ndml 
któr długa wytrwałą r.ra ą i tern, „eo boli", 
wznior /  się ponad poziom pierwiastk iwej ró- 
wmś i skończyła w roku 1849 narsucenism 
wsaystkia 1 eu eokiego.

Naturalnie dz o załatwi eniu kwesyi na- 
rodowoi dow*j wbdłzg sposobu r. 1849, nie 
nole być mowy O prtywróoeniu geim-nizs- 
oyi w V'ęgrzech i w lalioyi nit mai sy ani 
ucięty uc itralia t ani fani tyk nikm ecko- 
nar, dowy H e takie na rozwiązaai1 torażoiej- 
szyoh atargd w, g oząoyoh „zaohwi->i.'em pre- 
wnopolityuzuyon 1 ekonomi.snych pods ;aw mo- 
narehii", jak się trafnie wyraża o»tatoia r« 
zoluoya klubu katoliokiego stronnioliwa ludo
wego, nie wystarczy prosty fi. zer c „równn 
uprawnienia". Tak i&w kłanyoh pud wzglę 
der, „jnograiłoznym, histjryozuym, lingwisty
cznym slosunkó r nie podobne roi -iązaó 
dźwięcznym frazesem. To samo, 00 ns jedjaem 
miej tr mi tb byó rzeczywistym i słuisnym 
wynikiem równouprawn ća''a, na drugiem -ta
je ię pogwa sen un rzeozyw’ 1 .yoh praw Tu 
potrzeba sumieunegn u«. ględairaia odmień- 
nyuh, realnych „tó-ianków, a -so t  szermierka 
na go.e cyfry, ulubiona arna wita aywio-ów ra 
dykalnyau, mote tylko coraz barusiej iawi- 
kłaó „prawę, ohooiaa podjęta w im .. rósrno- 
uprawnieLia.

Konfereneya itroniiotw riemieokioh wy- 
znaozyia speoyaiayek referentów dla rozmai- 
tyoh krajów, a r.ezej grap krajowy ,L Możni 
tę operację wieloi nproioić. "Wystarczy wj 
inaozyó rcrereuiów dla prowincyi, .auneicl ii 
ny-ih proes N uicow i Czechów, tadziet prsez 
Nieme ów i 8 ioweńuów. btosnnek na-odowo- 
wośoiowy pomiędzy nami i Niemsam. upo
rządkowało prsywróoenie w mysi prawa hi- 
■toiyei „ego i wewnętrznej war ot. naszej na
rodów iśo i naszego język, sme jęzj sowi 
prawa języka urzędowego w GiaUoyi. Źmauy 
projekt wniesiony w roku 1888 w imieniu łe- 
wioy przez barona Soharsehoiidta, po piostu 
zacwiaraz.il ten "tan rzeoLy drog„ us a daw 
osą. Tak ...01 • toń projekt zatwierdzał wy
tworzony dziejami i moralną * tą 1 ywiołu wło
skiego s— n u ż  w prowino/aoŁ wł.jskioh. Te
raz uhuda. jedynie o aporząt-kowamr kwestyi 
niemiecko sseskitj, wsględnie niemi ikc-stc 
weńcki >j. Hiu Bltodai, ido -salta' Dc togo 
powinna cię ograniOLyo azoya ugodowa, o ile 
dotyczy uporządkowań .a kwestyi .ęzyzow-j, 
z zaś cakże kwestyi autonomie oo-polityoznej, 
.tóra należy do innego zakresu ty ona pu- 
blioznęgo.

Z Towarzystwa prawniczego.
jm on.gdajszem posiedzeniu nuiil dr. Er

nest Tiil od .-:. * o ki >4a ie di Steinba :ha pt 
,u-i Miral ol. Sok anke dc. BeoL serwsrbes u _d 
dsr _lnht8i,u.ńbun‘ “, 1 .óra nieuiwoo wyniła 
w Wiednia. Dr. i leinbash jest znekomitym 
filozofem prawa, treehę ’ tarzyoielem socyuli- 
stą, ans jego najnow we dzieło jes bardzo inte
resujące, szczególnie z tego powoda, ie poru 
iss kwa y  stosu iku n tai oto do prawa, 
kwestyę ba: dzo trud :ą i idealną, a w naezyoh 
.zaiaoi ziedy i prawo stanęło pod makiem 
pożyty wizmt dawno ni> porusza’ ..*. A 1 tor ba
da tylko iedną stronę tej kwesty., nuanowicia 
ujenijy łpiyw _  ,ra neso. na prawa, tj- to 
priypedki, w którysL prawo udmdwió p .winuo 
swej pomocy <d« y zeprowadzet a rosz^ztc, 
przez moralność potopionyoa pd iktem węjś.ia 
je,:,-o kaiąiki jesi przs^n g: 138 nowegu ku- 
daksu ni- z ie ikieg który stanowi, te „akt 
prawny, wykraozający przeciwko dobrym „by- 
ozajon , jest niewat >y‘

Początkowo lamiar lanc jesisze dodać do 
słów „irzbjiwko dobrym obyjsajoin" słowa 
„i przeotwko pora^dk. wi pubL unemu" lecz po- 
tfe ja opnszozono. Owól Steinbacik ohwaii tę 
styhaaoyę paragrafu, wyohodzą. z zapatrywa
nia, te to 10 jest sk.srowaue przeoi.rko „po
rządkowi publuznenLa", wykra.za zaraz: a i 
przeuiwko dobrym obyozajom". Iute-p “tująa 
w ten sposób powyższe postanowienie koduksu,

m« tai autor Twsed sobą, te stawia sędziemu 
w; magu i 1 wielkie mianowicie ża-la od niego, 
aby w konkretnyoh przypadkach unanawiał 
granioe z^ -reśbne przez s cer»  ogoiny ::ite- 
rasów1 jednostki, l  aiardzi jeduar autor, tr w 
dsisiejszyoh czasaoh jak najwięce pow.nuo ię 
zostawić do rozstrzygania sędzi ni a jak naj
mniej praw Jda»stwu. Dl ozego? Dia tego, bo 
ausrzt prawodawczy państw konstytucyjnycii, 
jut obeeuie n!e sto! na wy-oi iśa sweg > aada- 
nia. Parlamenty nie są zdolne do uchwaiania 
trielkioh przedłoień prawodawozj n, a mniei- 
8Z« ustawy, kto.e uazywe autor „okoliozuośoio- 
weir’ “ wyi ik».:e ozesto 1 ge_eralizowanii ao- 
świsdLień jeduosrek, nie zawsze trafaydh lnb 
puchcdłą z inicjatywy ciasnego koła intere
sów. — aatouiizs" stzn ęiz owsk' z ™wodu 
itiniejąaych dlań gwarano; 1 jest najmniej za
wisłą ał zią organiuoiu pan itwowago.

Prelegent, pdeminiąo z wywodaui dra 
SSe-nbreha, p.z-zuał, ta  ap*ra„ prawosawozy 
państw w ogó coraz szwankuje, lecz zdaniem 
jago, stąd wynika tylko f  itrzeo» zmiany j »go. 
mb uzd 3w,e-ia. nib wynika zi.  to, aby lęizia 
n iał w kockre.^yoh 1 rpadkaoh sast ąpió pra
wodawcę. Nl toj d odae 00wiana dosdibyśuy 
do tej konsekwsaoyi, t r  „polerzeńłtwo w k ó- 
rem wiedzy prawodawcze? w nor cczesnem sna- 
ozsoiu nie mu, a n;dziL jei ‘ aarauern i prawo- 
dawoą, awataibyśmy musieli za idealne. Tym- 
■rssrtn in;e jednyr* z najzuamienniej ir^oh 
objawów X IX  wieku jest * rłaśnie óoiste od- 
g.-aniosenie funkoyi rdiuaii-yoh i» j uników 0 1 -  

gaiizmu państw -w sgo, u ktćryoh katd* w swo
im zakresie powirlen się przyczyriae do har
monii oalości przerzuoanic »■ tunkcy; jedne 
go organa ni drugi, mote doprowadrió do za- 
fcnatszsinia.

Preie; er zgadza się na to, ze w zasadził 
mntnaby ostacec. ic zostawić ii leńtjsnoj. a< 
dziowsh ej ocmisuis tego, oz*? jakaś rsynrośó 
pri wui w; kraoia przsciw dobrym ubyoaajom. 
I .oz zdaniem jego nii wiiystkie akty prawni 
niergodns z „pjrządb.iom publi-mym naru- 
■zajt zarazem i moralność, a ooenienie koskrb- 

'tnyob wypadków pou tym wzęledem, nie j o- 
«unno tyć poruoz ma sędri imn, gdya z puwodn 
braku śiisłe defioioyi pojęcie di bra publioi no
go, mogłoby to zu-weozył bezpieczeństwc do
brze, to jesi uozjiw j legania nabytyoh praw 
prywatnucb Tai damko zaś nie powiniet . ę- 
gyó „eg-iizm spofsozeń-twa", bo | dałaby zabrs- 
t ‘r bespieoieiiitoza 8 j». p/*sr prywa-oyob, do-
mrze nabytycn, taabi 1 spo euzeńst su niedo
brze się prwodi ło. Zdi ioi pi elegenta, pra
wodawstwo oywiina auaryaos .e m"iej po< tym 
względem zjstzwiz dowclnośi i lędsiema i le 
piej gwarantuje prawa jednostea.

Alb pojęTe „dobra obyczaje* same w eo 
bi na we. jest bardzo elzsLyr. asm. (dranioa je
go zastosowania wywołały jm cbecaie |,c_*i uą 
polemikę. Pytonie 90 sprzi oin ia się „dobrym 
uyozajom", jest nieros itrsygnionem w teoryi, 

a 'irak.yk jeszors ba (dr : będzie rozmaitą- — 
%  nc -oh- id jkrohUa i akt prawny jest niemo
ralnym, jeteli zdąiil .  wywołanie ozey >ś za
kaz inegt lub pri ss»_ .dzema ozamus naKaiaue- 
mu, daiij jetah wpływa na osrani-izeuie wol
ności uecyzyi osło ic ca w rzeoza >L w których 
ozłowisk nia powiaien rlegać ss'rnęt zuym 
motywom, wrsrieie z powoda niemoralnośoi 
z umysłu, który się w nim przebija. Przeciw 
tumu "łormuiowaciu wystopu'" Lotma* 1 tzwia- 
jąo nutępująse trzy jzreślenia: I) Aat pra
wny epraeoiwia s*'ę dobrym jbYizaj-r- jsżsli 
wywołuje osyay które jt r:*moralnt, toleruj! 
takte czjny, lub im nie zapobiega, up. umowa 
o kŁmhwe przyznacie się do ojoostwą umow. 
między mali mkann o cirębce połyoie urnowi 
o iiohwi-rsk e proosnts, rtaowa, w kcónj mąt 
zwalnia aonę od wierności, nmowa o niemoral
na przeć .tawe lia teairalna, wysyikiwanie sta
nu komed aosc ozy to przy po.ycskaoh i in 
terosaoh k.adit j-ayob ozy to w kontrakoia o 
najem  1 ’ :o, i .  a t uiuwr a dueniukarzem osy U 
t. z w. Subaelgg.id, t. j. bonora-yum za t>.s ta
jenie meucsoiwy iL L.ynów i t d 2 ;  jeten 
przedmiotem je g o  jest czynność, wprawame za 
ma w sof e n-.e sprzeciw,aj. ca się moralnośoi 
ale t ka, której ze względów — iralnosc: nie 
można orawnie egieka. waó n. p. umowa o
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PO D LU l i  EK
POWIEŚĆ 

przei Kowersieą.

(Ciąg alszyj.
, Bema patrzyła na n.ego wzrbkiam tro- 

onę Przastraiionym, z szeroko atwauami oozy- 
D^ . '  T7 ~_i4k # _ .ęaa iL  na panu . Louakowszą, 
gdy t P ra w u , je i morały. Gtębokir westobnie 
» •  « ę  « je i  p erai.

—  W ię o  na  m n ie  L_au, t t  ja ta k  m a ło  u- 
a  un r  baezw ała ■ ^ n ieśm ia ło , s m u tn y m  
Kłosem . i  mr41łt »ui, te  ja to p rz n  św a- 
tem t.k ry ję . ,r o  ozem pła  pozna ł, te ja jaszose 
fy la  uczyć « F • r**b u ję  f Ma.e p ra w d z iw ie  
•ju u tn o . t» , ts .  ja  ta k i r s i y d  ro b ię  m am ie , 
2osi i Miebasiow

X« iłowa v — r* tasmu lonej Bem wy
prowadziły oraz Henryka z roli w jakiej 
•ia sobie ts - ei‘ podobał. Pier-zoułj- pos-ano- 

Wienit wielki'gc rozsądku 1 o rlęduośo, w sło- 
W*oh Foozęł uspok»jaó Beuię. l4kgaUt by się 
•ie smuciła.. Utrzymywał-iż j“ ' nrjnies, czę 
*uwssyj- t ludzi, mart łiąo }4 zawsze m.mo-
W olnie
j y - .  J Qż ja  w ie m  — m ó w ił*  n iepocieszona 

•’• — ni n ie  wyg ądam  ra uo toną. 
n>T ° Ł •l0 te* ° i  Lt? Jo* m u s im y  zgodzić  się z 

•*łMwz»n)*i — pr**— n  homykr rotwesa-

l°-'y A uwagą Bi ci. —  Na utzeną pani me 
wj „dą z pewnością, bo na tu .rzsba m.eć 
pizynajmmej owa raz/ ty Je lat 00 pani Zre- 
«* 4 adaji mi się, te to nie jest powołaniem 
jpenii

— 1 utnie się zdaje... Ja nawet nie wiem ja
kie jer* moje powołanie.

— To odganąć t udno... Musiałbym 1  ladtó 
linie !-■ rąozoe pani. Tam przeznaOBSiiie wypi
sane jest osytelneai głjskami.

Bania poczęta odpinać spiesznie rękawi-
ozkę.

7  Bu, Ljras nie jestem nsposobiony. Wró- 
tbiit puwiaien by- w oh wili naci hm. .a

— Nieobłe pan pamięta iak pan bądzls w 
takiej (.bwili, pizyjecbao ho-u 10-aie dc Borzyo

— J somieszzam słusyo pani.
— Meta panu natchnienie jiszoze dziś przyj

dzie ?
Porwano Ranię do tańoa. 
i  nryk nie śmiał nawet posłać za nią 

wzroku Bał się, by nia dont zetono, jak g. 
zajckowała, patrzył więo na pary kręeąoe „ ę 
tym wziokiam, co to widzi tylko obrazy wla 
sną wpr ~i iśuią wywołane

Wmód laaanra, w ohwih kiedj zawołano 
,w«"ystk 1 pary",- mutyka aagtałi poloneza 
1 ndano się długim s_«. ij im na k iiau/ę.

— Do za strata osasu! — zawołała Esnia.— • 
N wiaoioraob tańuująoyoh ni* powinno być 
kolaoyj 1 j

— Widzę, i t  pani ehęUieby od sttła aoie - 
kła. L>j pani ary -o się tak jeezeze jak ptab 
a gałęu, jak tc pani ozymla dawniej T

— O ._ im.
— Pani mnsi mieć jakie* ukryta krzydełka? 

Niech "ię pani przysis®
— Jak nietoperz, t .órego w żadóń sposob o 

'ktzydła p-sądsić nie m su . Niech się pan 
strz żi 1 Przyleoę kiedy do Józwowskiej Wou 
i wpadnę ni ispodzianie j- zoz o wat .0 oki.o.

— A ja ptaszka złap.ę i w kiatoe imkn*
— Kiedy .a iestem z tyoh ptazm*- eo to w 

kiatoe umierają; nie znoszą niewoli. Trzeba im 
oalegu Iwiata na mieszkania.

— Muzjbym snaUsl świat do dama-
— Ckyba taki f  rćżnokoioiowyoh opłatków „ 

jaki to ńsieci łapią.
— Bani me wie, ta może byó W duszy je- 

daago ozlowieka 1 zły świat m>r»n, uoeuu...
‘4111 Henryka ztdrgał iłumiouą nami, 

tnośoią.
Bsoia spotka ■ eię znowu ze spojrzeniem, 

którego nia rozumiała, lecz które o z y  ,ilo ją 
onieśmieloną, zmieszaną. Bpłonęł. rum.eńoem, 
b( jeszcze nie wyleczyła uę była 1  .ego ka- 
uotwa, trapiąoegc pzi uy w wioiaie toh tycia, 
Miała spuszci .ne oozy a adawało się jej. ta 
oauj* na -obie wzrok ęrzemkają-y ją.

W  tej chwili podano jej pótńnuz.
Henryk zanwaśył ie <ęce uiorąoa przez 

roztargr -  t potruwo. której jetó nir mizU.

o c h o t y , d r ż a ły  ł e z k o .  O ó ś b y  b y l  d a ł, t e o y  to  
rę o e  możne b y ło  s o b w y o ió  i  d o  a s t  o w y c ń  p i z y -  
O u n ąó  t

Z n o w u  n a s ta ło  o w o  m ilc t e n ie . k tó r e g o  
H  m r y k  p rze rw a ć  n ie  ih H al, a  B s i . I l  oh o ó  
o h o la ła  - 1-1 m o g ła  Z w y k l e  g a d a t b w y  je j ,ę z y k  
01 ie m ia i z a p e łń  e . N a g le  prt ję ła  ją o k r o p n a  
tr w o g a . H e i  ry k , k tó r y  m i a  ełuob ta k  d o sn o  
n a ty , e ły s s a . p e w n o  w  te j o h w ili , ja k  je j  sero e  
b i ł .  T o  p rzy p u sŁ C z^ m e sp r a w iło , t e  m a ie  piod- 
n ie o e m e  te g o  d u e w o z ę o e g u  se rd u szk a , z a m ie 
n iło  Bię w  u d e rze n ia  m łu ta  p o t  o r e r w o n y m  
g o r s e o i L i m  i  R e m a  poczęła d rże ć  ta k  w id o 
c z n ie , ż e  w id e ie o  k tó ry  n io s ła  d o  nsl ~s,K raśla ' 
g s y g z a k i ,  d o s tr z e g a ln e  n a w e t  d la  m n ie j bada- 
TTuiegJ m a.

—  O  —  r z e k ła  s o s ie  z  gery o zą  — Z o s iu  m .a łft  
. ła s z n o ś c  u trzy m u ją c  ż e  jestei je iz o s a  z b y t  
w ie lk ie  d z ie o k o  a s  w ie c z o r y  ta ń o a ją o e  P -w i L -  
n a m  w  d o m a  s ia d z A ó  1 lu lk a m i eię  b z w ió !

Henryka tymuza im przi celuiało jiodkie 
nad wyrai uot nie. Wydała 1  u ię. ś jes* nie 
pro«*ym czfowiekism leoz półbog-em, bo takie 
Lzozęto.u, nadzieja, taku uoai.ńa jakie pietś 
mu przepeic-ły, ni eą jut istot zien ski di U- 
dziolem. Nagle jeai padł z *>bl ików, bo 
spoztrzegł oczy Zosi śleldiąbe Benin • we wzro
ku tym wyozytzł d s, Siabu srogą naganą Aa- 
ozął woęo jośc iakąi zimną rybę, z mini oz 3 
wieka me mająoego innych pragnień, jak tylko 
dogodi aut peanie: ,1 ’ .

—  T r z e u a  bęęh&e p o  k o !s o y i  p r z e  pro w a a z ia  
ja k ą  e r w a ł n ą  d y s p u .ę , z e  t a m ą  1 io e tr , -  n e k ł  
s o b "  w  d a o h u , z  tą  d y p lo m *  - y ,  z a k o c h a n y c h ,  
z t ó r a  :z ę  ico m a  n a tu rę  izydli k r y ją o e g o  się  
w  w o rk u .

Po le w e j ręoi 11 .d z ia ła  m ło d a  m ę ż s tk a  
w  ż ó łt y m  g o rse o ie , L tó re j H e n r y k  po ra z  p ie rw 
s z y  w  ż y o iu  z o s ta ł p o d s t a w i o n y m  n a  p:niia*ki 
t  .ora Zaoaąi z  n ią  1 0 - iu o w ę  o  h o r r y  c ia o  
i  n ie k o r zy śc ia c n  w e s e l  k r a k o w s t r a u , le o z  Iz-ł 
je j n e jg o u i  e  w y o b r a ś e n if  o  « w o in  z d r o w y m  
rozsi dku , bo  n a  p y ta n ia  o d p o w ia d a ł n ie tra fn ie , 
p -a g n ą  b o w ie m  d o sto sze ó , e o  s p o « .o d o w y w » ło  
sm ie o h  Bem, ro zm a w ii ,ąoej z  eadi ,deu ad mią- 
o y i '  po j« j  p r a w ic y , W s z a z t e  młodu m ę t *  tk a  
y  ż ó łt y m  g o r se o ie  b y łr  z b y t  w y t r a w n ą  s z e r -  
m iark ą  w  ja :u o e  r o z m a w * i  ia , b j  jr, 1 i e i f r a s  
bnośu i H e n r y k a  1 to ru  z b ió  m o g ł y ,  D o ł o ż y l i  
. ta  ań b y  g o  za ją ć  so b ą  n a  o a ly  o s a s  k o la o y i  

. i  H e n r y k  n o d d * -iy m  zo sta '. o w e ' 1 o ik o a z s ó j  
u ę a e  a r k o  ib a n y o b , k t ó r z y  m y ś i  i  seRie p o -  
1 la w s s y  w  k ra in ę  m a r z e n ia , “ a tom  p o ru sza ć  się  
k a t ą  u ćm ie o b sm  i  m oi o s y  la b a m i iz u o a n s m  
o z ę sto  n ie  w  p orę I  t a k  w ła śn ie  „ z o lt y  g o r e *  * 
o p s w ia a a t  01 o k r o p n y m  w y p a d k u , h tó re m u  u la  
gir , ied a z  jef~ Ł u n jo m y o h  k tó r a  p rze w ró - 
c w s z y  n z  sieb<*, m a ły  s t o lio ie k  n a  k tó r y m  
stała, le m p a , r o z la ła  n u  s ie b if  n a ftę  i  sp a liła  
i ę  n s  węgriei.

(Oiąg Ós1"* ! nastąpi!



2 PRZEGLĄD b dnia 29 btycznia 1899,
pissniesianie i uuw.ązk w  rodzioielakioh umo
wa między małżonkami • sposób T-spólneg.. 
przyoia, zuzwolei. ia iegatarytszki na warn-łk 
ii irib pójdzie z joąś, zaręczyny oisby ztm j- 
iuo, u* wypadek rozwiązania m.łśsństwa jui 
istiueiąuego, pzoium de i n jioitand>, t. i. ono ■ 
f-  '.by kł-o nie stanął do lioytaeyi i nie pod

bijał ceny kapną liuytowaflggr przedmiotu, 
urno, .  o •anioohaz.ie k' k u . en syi lub waru
nek, iżby pomoonik hanj.uwy w pewnym cza
sie i miajnu me otwierał podobnego bandlu, 
u uuwa aby robotnik nie przystępował do pe
wnych sto warzy zeń i i, p. 3) jeżeli nau-wa 
zwiera w sobie jakieś ś riadozeeit pienięine, 

ktirs ze wzgsędu na moralnośó nie stoi z ja
kąś oz/nnoSoią w ładnym przyczynowym 
związkn n. p kup j o  głosów wierzyoiaU prseż 
mew ypiaoalaego dlui_;ka zby inn; oh skłonić 
do opustu, umowa o wyatgrodzanie za pra
wdziwe aeananie lądowe iub  za .dmówiauit 
zeznania, honorarium wypłacone tai®:, uzę liu
za zataj inie z  ]e j s trony n ie cW o z a ju y o h  a‘ a- być p jm in ięy  na rzece Załozieo. Trudno 
k ów  M  nią , p isyrzeozen i*  m m y  pien iężnej mą- | wymagać, łaby w kaiduj galicyjskiej mieścinie były

uomicznem i te m in lnem, w  tworzone] uistory- 
cin is cd d ■den dawna, gdy jesicss był wolnem 
miast m . Takich wę-dow "rzemysłu i życia publi- 
csnego, chućby chwilowo w cię łnoh, nieprzychyl
nych Woł , jk  ach zanikały należy właśuio wysznki- 
w v  i y danej epos-bności wimacni o, podnosić 
i budzić dawne żyoie Nu re star atwo w Zborowie 
byłoby tylko uzupełnieniem, ki t iDen d li roz
woju Zborowa, gdzii ju ł  ma siedzibę sąd powiato
w y i stacyonowana jest tam dywi-ya kawaleryi, 
dla której koszary kosztować będą przeszło pół 
m ilion , ztr.

Załcłcom  nie stałaby się najmniejsza krzywda, 
one zawsze i tak wszelkie swe in teruy w  Zboro
wie i  ułatwiają, a nawet mając u siebie starcrtw i, 
oprawy handlowe i ekonomiczna w  Z bo,»w ie  zała
twiać byłyby zmuszc je, bo cały ruch nandlowy 
z tamtych stron do stacyi w  Zborowie się odbywa 
i przez sią przechodzić musi.

Brak odpowiedniego budynku nie racic być 
szkopułem uekomym, dla którego Zborów m.ałby

lew  za zezw olem a  nu rozw ód , przyr -c -t  
św iadczeń  p .s n ię łn /o h  u rzym anoe, jak oteś  
t iw . „k a it i le *  p rrrm y słow e  lu b  k up ieck ie  
i t. p.

W  części ut» iw y te są ob jęte  zakazam i 
pra wodawstwa n is  są więn n iew a fn e  z  p ow o
da  łn  sprzzuiw iaji, iię m ~ia l roś ii l e c i  z  p o w o 
du t s  sprisoiw iair, .ę praw a. L w i  p o n i-w * ż  
o h o d ii tu  o  kwe.ty< < r o u ry  ,ną, to  podn ieść 
trzeba, se w ed łu g  Sbeinbaoha bę  tą one niew a- 
śne pod ług  § 178 -od ek su  n -  ni ick ieg ,. ty lk o  
w tedy je ż t li  je  sędzia  w d anym  razi i za nie- 
m cr&ine uzna. F cn ie w a ł je d n i ',  m ora ln ość ro- 
■maiuie Dywa pojsn  ran , a b ieg iem  czasu a 
naw< w ty m  sam ym  czasie przes rozm aite 
grona  ludzi, to  z  e g o  pow stan ie k o .s a k w s n - 
oya, ś e  o z ta te o zs if niem oralnym  b ęd sie  ty lk o  
t>k <nt*res, k tó ry  sędzia p od łu g  »w cg o  in d y - 
w id n a l-e g o  z a r  tryw am k „a  n ie  m c aJuy nzna.
S tainbaoh om przyzna-e, śe  w  ,«m sam sm  
społeczeń stw ie  p od łu g  grona  zaw od ow ego  p o ję 
cia  te g o  oo  jest m oralnsm  są rośne. N  p. oe 
g la r ie  zaw iązu ją  kartel i iw _ ja ją  aa n iem ora l
n e  g d y b y  się k tó ry  i  n ioh  i  c c i  te g o  kartelu  
noiiy lił. In n i aaś u w a ia ją  ca ły  kartel sa  ra e o i 
niem oralny a us .w y  odm aw ia ją  m u skntei ano- 
sc i- Z e  n an sw isk a  „d e b ry o h  ,’j a a j c w  jest
oufu ięcie  cię od  z a rę jry n  k rok iem  niem ural 
n y r  ustaw a natom iast uh cn i t sg o  a to  się tej 
m om oralnośoi d rpussoia . P od ob n ie  m a ń ę  
rzeea i  pojr iy n k ie m . O tóś b te in ba ch  p ow lrd a  
ras ś «  sędzia p ow in ien  się  trzym ać swego 
p r ie k o  w nia, tr snowu śe  ni > p "w in ien  t  ay 
m ać Jię m oralncJc’  teory> so ln e j le o i  te j, k tó 
ra jest uznaną w  j  «go  jz i Bis w  je g o  narodzie.
A is  dajm y natc, •> -ę J z  a :ait sw olenn ik iem
N iutzsuh .g  ■, k tó ry  m oralnośó teraa pannjącą da3h  pnbUranyeJl. s% to znaczą06 
rw s z a  j a  m ora ln ość n isw o la tk ćw  i  trzod y  noj cj publicznej w  najzdrowszym 
(H serdenm ocal), t c w ted y pow staje k o h iy i .  uay - - - - - -
s  ,|di'a m a p -stąp iu  w ed łu g  w ła sn ego  p rzeko- 
n j j i a  i  uznać interes, " ie m o .a ln y  w ed łu g  
N iatisoh 'g -1 , aa n iew aśny, o iy  m a się »*sto*o- 
w * ć  do zi a „ryw ań lu Jzi, k tórzy  n ie  ohoa nio 
słysibO o JSf;etZ! ohem , a -  b oh j js t  najw  ę oej,
L e  m d a jm y na to , i i sędzia m a iię ty lk o  z a  
» usuwać d c  p rzy jęte j w  egu * r i ju  m ora lności.
W  takim  r a i :  a . f  as* co- h icm iz o if , k tóry  
o tn y m a l posadę w  p sń stw ie  O ongo, b ędsie  
m n s iił izEiić z  m oralne kupno, m riące  na o s 
in ludoś r s t w o , sędzia rosy jsk i m m i n zn sć  ■ i 
n iem ora lny  k o^ T u k t c h u p -o  gruntu, u z  k tó 
ry m  ma ~tsnąó k jś t ió ł  k a t -b o k i, a sędzia pru
sk i n ie  n z u i  aktn  kupna u-ająrku cd  k om isy :

gotowe gmachy na przyjęcie przys łych mułliwych 
w 'a i» . Jeśli stary decydująco ą sktc nne do uwzglę
dnienia połołesia jakiej miejscowoś.i i ohrzć ją  
zamierzają na siedzibę władzy, to ju ł z pewaością 
znajdą się tam tacy, którLy odpowiednie gmachy 
pi budują. Ze  Zborow i  reł ju i  tab ij oferty weszły. 
Gdy nadto i gminy powiatu brr -ńskiego tsł 
Zborowa jedynie s*bit Syczą —  na wypadez gdy
by do nowego porsiatn przyłąoione Dyć miały —  
i  i jdnośce g m ó y  brodzkie sgol pragną, są
dzić naleły, łe  Zborów będ re  siedziVą nowego 
starostwa.

*• •
Czoa, om aw ia jąc m ające  Lię u d b yc dn ia  7 

lu tego  w y n o ry  io Sejm u w  rzszuow skim  ob - 
w o d s u  : kuryi w iększej w łasnoioi, o  n— dzt 
op róśn ion y  praea tak  aasłnśonego m ę ia , jak  m 
b y ł p. E d w i id  J ęd rze jow ioa , pow iada, śe do- 
BKonałym je g o  następcą b y łb y  p. S tan isław
Dąn i j o j}  jak z u c  la jegc k a n d y d a tu rę :

W tród młodych p. Stanisław Dąuiski naleły 
do fych, od których najwięcej spodziewió się, na 
Których najwięcej Uczyć mamy prawo. Działali. ’ . 
pub iczn; rozpoczął od wpływn i rrymryaluego na 
Ind swej okoiioy. Zan.m jeszoze powstała zawieru
cha rucha .udowego, w  jego dworze odbywały się 
cg ydzień ubrania włościan, k ió i/m  p. Dąmbski 
udzielał red w sprawaoh niety ko gospodarskich, ale 
-k ie  prawniczych, godząc ipory, dając wskazówki 

w  rzeczach gminnych i obrony prze 1 ss> Kau-mi lub 
idułyciami hakalnemi. Gdy burza powaulz, p. 

Dąubeki nie wahał się wyui.ępow-ć na wiecach, 
aby śmiało odpisrae zgubne podjudzania. Frzed r o 
kiem brał p. Di "baki czynny udział w  pucach 
ankiety ag-arnej, a dąłncśó reiorm w  cym kierun
ku rozwijał piórem i słowem w pismach i zebr

zadatki działał- 
kii—unku odpo 

wiadującyui potrzebom dzioiejazym. Dla <,ych, co 
znają grunt zasad i nesuó, podstawę i aul .  ,ą  p. 
Stanisława Dąml ikiego, zbyteczna dewodzió ł e  ta 
kich lndzi tej wartości wyprowadzać i aieły czem 
piędzei na widownię pnblic ą, a obowiązek to t.m  
większy, i ł  zwykle »i, cc .tun w.ą rzeczywistą si
łę, nietwykli wysuwać się naprzód i dobijaó a:ę o 
względy wyborców.

Rada państwa.
(Telegram xr ‘r*eglądu").

Wiedeń 27  .tyoen ia. (Straszna b ó jk a  w 
P * jS a **c0 ie ). W ozere  jsze poaied tan ie la b y

kc*un iieyinej >irzor P i ls k a , jak się to  ju i  ro  .poazęto się n u ią :e n »  'id o ./ty w a u ie m  inter
zdanał). Zdaniem prel gtńta takie zapatrywa
nia, jak Steiubauaa i j my oh, są zaamieuiem 
tego, śe przy końou 19 wie m zmartwychwsta
je '.ogrzebane praed iOC laty prawo natury, 
tylko w muej formie, m.an iwtaie pod nazwą 
. lu ro obyossąe“. Leoz gdyby zostawić zupeł
nie dowolnuśoi sędaii go ronitrzygania w tyon 
kws icyaoh to rądown otwo woiągn: te b y  io- 
stało w wir walk społeamyuh, politycznych a 
nawet filoaofiosnyoh. Dla "trrymania ładu w 
społeczeństw s ip.ej jsst j idnak puddać s.ę 
prawcaawertwu, che by na .iiie  niekorzystue- 
mu, gu_ ś mośna dąśyć do jago zmiany w dro
die 'sgalnsj, pod tas gdy prawodawstwa w 
jprawacj n wykonywana prie* .  j- 
daiego od wypadku do wypadku, atiuuwJoby 
szosy luap.wnośo prawnej.

N a k o u a c  -o ib ie r a ł  tak śe  p rs lsg en t uw ag. 
-'iteinbaoha nad §. 226 k o le in o  ni.an ock iogo. 
k tó ry  orznka. śe w yk on yw a n ie  praw a jest >■ 
dopus n a lnem  w ted y , je śe li uo m ośe m ieó na 
j l u  je d y n ie  wy .ż ą d le n ie  drugiem u szkody . 

S teinbaon  puohw ala  ten  paragraf, u w u * ią o  g o  
aa ozuakę p ostęp u , natom iast prelegen t z a p y 
tuje, ozy ,'ostanow .en i. tak io n ie  jest przeoi 
ę j  s ozaak ą  r e a l jy i .  T u  bow iem  ju ś  i „e g o izm  

społeozt ćutwa w  grę n ie  w eh od ci, b o  spraw a 
traktuje s ię  m ięd zy  Iw om a jednostkam 1'. w ięo  
m u m ośe  b y ć  m ow y  o „pori „d k u  p ib lio a n y m 4 
F n .ta n jw ie n ie  pow yższa  jh cą c  usunąć szykanę, 
ja k o  r z s o i  n iem oralną przerzuciło  ją  '  frk o  z  je  
dnej s tron y  na Jrugą i i sayn iło  ją ła tw ’ j j t t , .  
Itzadk ie  -ą  bow iem  w y p a d u  a b j k toś  w y łą - 
om ue dla szyk any w y k o n y w a ł w oje  prawu, 
natom iast o.^So sj -idarza iię, że  np d łn śn ioy  
d la  ratow ania ię  zarzu  a ć  będ ą  w ie .z y . .e l t _ i  
szykanę, co  ch yb a  ta c  dziej p r  ;eoiwiaó s ię  b ę - 
dani uoraluC s i d ob rym  cb yoza jcm .

Co i o ozem piszą.
I m  w .adom o, zan osi s ię  na  u tw orzen ie 

w  G a licy : n ow ego  pow iatu , a  to  z  ozęści n c- 
w ia tów  złor- uw skiego, b  ześańskrego i b r  dz- 
u ieg t Na —adz bą starostw a upatrzono B u t i ,  
Z a łośoe  a lbo  Z b orów , a  rtą d  pod obu  i w y b ra ł 
na ten oel n złośos. C to ś  z  nsieszKanSÓw tsg o  
przy iiłsgc, lew eg o  pow i ’tu  d iwodai w ię o  w  
'łowię Polskie™ łe ’- y b ó  1 taki n ie b y łb y  tra- 

 ijm, a tu z następujących p ow od ów  *
Niel -s_“ tue io łi b -  u Zaiczieo, leżących bli- 

łe j granicy ora* n » kresi ch nowego powit. i, by
łoby dla mc ..kant .ader przyzre, musieliby bi 
wiem duywaó podróże w swych sprawach ukoło 
50 kiiumeWów wynoszące, a jrzyte inaoare 
robić okrąłs .a  i  powodu, łe  Zaloi.ce posia
dają tytko jedyny gościniec i Lo krajowy —  nie 
le łą  latem przy ładnej —marniejszej *rt„ryi. Ani 
ekonom .nny -utere. nowego powiatu lub prsemy- 
słu Krajowego, ani rzeciywista potrzeba, ani ogólne 
tyczenia nis przemawiają u  Załuł" >mi.

Tylku jakieś isczegódiu względy ..akdtj. .„j 
natury —  polityczne —  kr_iowe —  lub tym zbu- 
iane, mogłyby Zsloscom  p: ted Zborowem dać 
p ie rw .ie ijtw ' Takich względów waśnych, isto
tnych, co Jo Zaloz.ec nis ma wcale, w* ystkie na
tomiast przedmiotowe względy przemawiają “  Zbo- 
rowem

Zborów sły w  centrum nowego powiatn —  
przy drodze tauuuej, gosoińcieh kraje*. y _  i p— - 
L.wuwy.u, ;e it dla tamtejszej okolicy — na 20 k i
lometrów w^kcło —  ogniskiem w  r .yehiem, eko-

p e laoy i i p e tyoy i "T’ o m :ą łz y  .a terp e laoya m i 
z n a jd ow a ły  się: iu ttrpelaoya  p . D a s z y ń 
s k i e g o  w  s n a w ie  r r -k o m e g c  radużyc a 
w łt d s y  u -ięuow sj p rcsc starostę w  N a d w ór- 
nie, —  p S t ę p i ń s k i e g o  w  spraw ia o -ó b , 
zasądzonwoh * p w od  uda: łu  w  z c s s ^ r o c a -  
n y o h  'o srech a ch  ch łopsk ioh  w  G alicy:., —  
druga  in ttrp e 'a cy a  t s g o i  posła  w  sprawie p o 
łą. i enia p c  ię t w osc^ ow yim  na  l ia n  k o le i 
p a ń itw ow sj Ł u p k ó w — N o w y  Zagórz  i  p o t lą g a - 
u i  w  k  ni L  S an oka, —  p  A r a m p y  w  
p sw n s j lok a ln ej spraw ie obohouząaej gm in ę  
B uozków  w  p o w ie c ie  i  ip izy o k im  — w .o s i j i s  
i r . f r  da oya  p. B e n  d  1 a r pow edn rza l im ago 
c-iągi.go  a iopu k ojon ia  i  zu iew a tan ia  stu deu tów  
n  im ieok ioh  w  F ra d ie  G, y tan  e ir  -u p -.a o y j i 
w n iosk ów  trw ale p ra w ie  Jo  god z . 2 .

Eb in te ro e ln o y jo b  p rsyssła  k o le j na pe- 
tyoy e , k tó r . odu y ty w e n o  w  skrć jeniu .

F . P e r g e l t  łą d a  a o s ło w n e g c  idozyta- 
n ia  p e ty o y i n iem ieok iego  i w ari; .ket sa naro
d o w e g o  w  W a m s d o r f , d om aga jące  się b e i - ło - 
o s n e g o  zn iesien ia  ro z p o r ią d ze ń  ję zy k  w> .h , i 
w . , a by  nad .e m  śądaniam  g ło so w a n o  im ien 
nik- W  ob eo  u a le ś y t .g o  p op a rcia  w n iosk u , 
p rezyd en t huządza g łosu w ad ie  im ienne, w 
którem  w n iu a e j P ergelta  drzuaono więksaasaią 
109 grosów  p r ie o iw  59 . P . N  o *. a  k w nosi, 
a b y  od ozyta n o  d osłow n ie  n e ty o y e  g m in y  Li- 
k ru  o  Kniei i c  lie rozpousądsań ję iy k o w y o h  i 
a b y  ca ły  jej t*ksc w łąozoni dc sten ogr ju ł .n a 
g i  p rotokołu , —  m ów ca  łą d a  sai asm  g ło s o 
w ania  im ien n ego  nad  k a śd y m  z  obu  w n iosk óu  
"W g ło s  iw tm u  im iennem  p ierw «zy  w n iosek  
N ovaka ocrau oou o  111 g ło sa m i p r z e o i .  i. — 
B uzpoi s y n . s ię  w ięo  g ło so w a n ie  atl d rug im  
j t g o  , - i i  sk itm , k tó ry  i.tateoauió tak śe  a ostaje 
o d rs u o . \y.

G d y  się  s k o ń cz y ło  w reszcie to  d w n go 
dz !nu e od c i^ ty w a u ie  in ter-.e laoyi i  putyoyi 
s aw ia  ar.~yjrm.-ta P rochaaka  w n iosek , k tóry  
dom aga się, a b y  ustaw ę o  regu la oy ' p l« ełu- 
ś b y  państw ow ej postaw icsio na  p o r - id k u  d z ie n 
n ym  następnego -oa: edsenia, Prerrydeut Fnuhs 
odm a wia tem u iądan -u  z  p o w  du, ś ,  w  tej 
spraw ie m e  m a loaaczs spraw oz n i*  kom: ry 
budśof uwej,

Z  k o le i zab iera  g ł o .  p. D aaiyńaki śąda- 
a by  w z ięto  natych m iast p od  ob ra d y  je g o  d a 
w n y  w n iosek  d om ag a ją cy  się in iee ieu ia  pfcfft" 
g ra fa  14 M ow m  ła. „  a g o ,  a b y  rzą d ow i zam 
k n ą . furtkę, k tórą  s ię  u s lL je  p n .m k n ą o  do  
abei In .yzm u , g d y  p ie s i le n ie  w ęg iersk ie  stanie
się k w ettyą  la ła tm ien ą

P o  W Jw odach  p  D aszyńskiego -a isa ł u ę  
d o  g łocu  p. m łodoozesk i S /a m a r z  A liś s . aale- 
d w ie  zd o ła ł w y m ó w ić  p ierw sze i ło w a  zry 
się  na le w io y  o g r o t ,  a  w rza  rs z  pośród k tó 
re  ■  era ą s ię  g ł o t y :  „ P f a j ,  g u .la  p o ii-
o y a ! “  N a p ró łu o  p  K ram arz  szyni nadludzkii 
w ys łk i g łosow e au y  b y ć  u s lysza n y h .. S ły o b a ó  
ttoohę juk mon .  o  tern, śa  I n ,  n  lest w i n i , 
bezp łod n ości parłem  intu, a  rtą  ow i n ie  utuśnL 
r a i ,  ara u paragram  14, k tó ry  jss t  je d y n y m  
środkiem  n u d ze n ia  w ty c h  n ienorm alnyoh  to -

e.nkaon parlam entarnych D a lsze  je g o  ołow a 
giną w e  w r ia w  - , k tórą  h u czy  lew iea , a  na 
która od p ow ia d a  oklaskam i praw ica .

Narus a lo śy  <L — n .a a r . y  o low iańsk ioh  na 
ga iery i o d iy w a ją  *"ę oklaski, k ra yk  „b ra w o * , 
i  -  A a  ale śli w ie  d er-a yoh  n w ag . aw róeo  
n y o h  pod  adresem  i o w io  j  W  tej ehw ili p e -1

s łow ie  op osy oy jn i zwraoaję, w górę i  p o 
czyn a ją  w y g r e ła ć  pń-ś iiami w  stronę, skąd
g łc  ów  p och od z ił Jodan  z  n ioh  p ose ł H o - 
ohenburge: zarw ał się i i o .  iegł d o  lo śy , aby 
skonstatow ać, k to  u r n  b ił  brww c i w yd aw a ł 
ok rzyk i. Z n a la iis z y  s ię  tam  i  s tw ierdziw szy , 
śe  tym , k tó ry  k rzyoza ł, b y ł  k orespondent 
Narodnich Listów, izri iii ,n P uniśek iu ia ł juś 
p. H oohi.nburgur nę iddalió, g d y  n a g le  z ja 
wia się w  lo t y  W o lt  1 rzeszoząo d }  P e ir i& a  
„W y n o ś  s .ę  par s tą d !“  —  ehoe g o  z  lo ś y  w y - 
r iu o ić . D zlenn ik arzo  czescy  otaozsją  P e- 
n itk a , p o  którugi sięga W o l f  p rzez g ło w y  
zj grzd za jąoyoh  m u  drogę. N a  pornos W o lfo w i 
z jaw ia  się p. G  rutmaysr i inni p osłow ie  n ie - 
m ieooy I t o  i Sylw oster. W  trup za n im i z ja 
w iają się w  lo ś y  i  Jcłodoozeai. Z s cz y a a  się 
w :ęa n a p r .ó d  w rza sk liw . k łótn ia , na która  p a 
trzą ze sali p o fto w ie  w  n ie j pozosta li. M łod o- 
ozach P ctp isz il w z y w a  p. G irs t i ayera, r t e b y  
w y iz e d ł lośy , dc której w ed le  r e g u f-ta ii a 
nikom u op ró cz  dzien n ikarzy  w ch od zić n ie 
w o lo o . Na to  p G irs.tuayer odpo -ia d a  n- 
derzen iem  g o  w  kark, ą  p. Pospiszn  rep ik n je  
tak  ra n  sszystym  .o l i  z h le a , śe  echo je g o  roz - 
ohedzi się y o  oałej ssii.

T o  ■ taje się hasł- m  o g ó ia e j b ija tyk i, ios 
i ło w a m i: „T e n  P e  i i i  V za wsze zzk łóoL  spo 
k ó j “ —  rru ca  się W  'l f  na P en iżk a , ch w yta  go  
za bary  i  m iota jąc ' ob e lg i, neifu je g o  z  ta - y  
w y cią gn ą ć. W  tej o h - i l i  rzu ca  s ię  na W  :lfa  
P c jp is .l l  i rozp oczyn a  się m ięd zy  n im i b ó jk i  
na pięści©, k tóra  k oń czy  s ię  tern, ia  W o l f  d o 
b y w sz y  boksera  u d e rz - p  P  spiszilą  z  tak im  
sam nohom , śe  tem u .jta fn ie m u  k rew  tw arz  
o a ł, zale wa R ów nou oeśu ie jedn ak  s p id a ię  na 
W o lfc  ra zy  *e strony in n y ch  p o s ł ó » m łcd o - 
czesk ich , jak W y a h o d il i , L eb looh a  i  H o lsn - 
sk y ’ego , k tórym  r e w i i łu ją  się zn  >wu p osłow ie  
n iem ieooy  Ito , S y lw ester i G : 'stinayer. B ija ty 
ka  przenosi „ ię  zw o ln a  i  lo » y  na * ą z ł ku- 
■y«arz i t r i  -  tam  urzaz przeciąg kilku ninnt. 

N areszcie u siłow — icm  h a u . in n y oh  postów, a 
m ięd zy  t i c i  g łó w n ie  kw estora  hr. Y etiera  
v  d. L ilie , u la j s .ę  waloząoyah roz łą czy ć .

W  Izb ie , gd z ie  tym czasem  p K ram arz 
pr*astsł m ów ić , a  prezyd  int P u c h ' : > mkuął 
posiedzen ie, u»ła  aw antura w y w oła ła  bardzo 
p rzyk re  w rażenie. P ra w ;ei - ła  stanęła pe 
stronie dzień lik arzy , tw ierdząo, ś e  ś«U ie 
k tórym  p otlom  n iep od obał się pestępel p. P e - 
tiiśka, to  m o g li  s ię  z  za fa le  nem  w rćoić do 
prezyd snta Izb y . P o stronie P en iśk a  ita: ęli 
-ó w n ie f wsz^ scy , ns-wet n iem ieooy  dzienn  I  ■ 
rze. C » )«  za jśo .s  o iu a w u n o  jeszoze  w  ku loa - 
raoh, g d r ie  n aw et p rz y -z ło  d o  w y n**ślan po 
m -ęd-ty posłem  Pfereohem  a  p . h r e z ’ m. P es 
Zac-zek w o ła  do  P fa rs~ b ęgo : „W y ś o it  w p ro w a 
d z ili tu  ten  ton  do Izby  ; w ii posiew ie  p od  
osłon ą  n i ityk a ln cśo i po»elskiej obrzuot ją waz /» t -  
k io b  ob e 'g a m I i dopuszczają s ię  g  ra łtów *. —  
P. P fsrsoh s u iiła je m a  ooś od p ow ied z ieć , ale 
Zaczuk  i ro ła :  „S in i pysk , ś y  boiator.se  n o 
ż o w y , b o  oię  w y p o llc  ik n ję , j* k  P ospisz i!
Wi lfa* . .

K s . A lo jsy  L ich tsti»te in  pow>sd”ia ł  do 
k ilk u  p o s łó w : „ Ż y d  -lizooozął a ch rz iś c itn ie  
zostali ob ic i, to  tak zi.wi te

Nstyoh-oiasb po » jśoiu pre*ydyuii izby 
zarządziło śLdatwo, episalo pro.uk ił - prze 
słuchało świad -ów oałęgo arjśóa Właściwym 
"incwajoą by’ poseł Wolf, który wnadł do le- 
iy dci nniiarshiej. ohoć tan yny«tę( nL był 

, ińą dozwoleny i od wzu porwał się do b:Ga. 
i Po awanturae z Lwarąą opuobłą od polioikó r, 
i y poszarps, .em nbrarrfu -y-ire-Jl ol. w-tująo do 
posłów eaeskioh: „Jestb* do rozpo.ządrenla 
ęauów*.

A b y  dok ładn iej zrozum ieć bazpraw n iść 
w targn ięcia  pc iłów  n iem ieck ich  d o  le ż y  d z  ea  
n ik  -sk ie j, n a le iy  znać o -ga m za op ę  tej lośy . 
O to p r r iJ  d '-o m a  li .ty po zatargu z  p rezy- 
dyu m  Izh y , dziennikarza otrzym aj, po  obu 
s ir  inaoh lośe , w  fctóryoh m ają  rodzą, zulo- 
n om ii i ssm i w y b .rra ją  sobie w  każdej po io 
dnym  go»pedar*o  N aw e' p rezyd en t -z b r  n ie 
w trąca  się d e  n ich  beapuśrednio, ty lk o  odnosi 
się  d o  ich  gozp od a riy , tem bardzisj w ięo  W szel
ka in g e r e n ry -  pos’ ó w  iest .'sd op u sa cza ln ą . 
W n r 6 n ięoie zas tam  W o lfa  i  g o  prayjaoió l 
b y ło  diOzem r u n  ak  p osp o litym  g w  iłtc i., 
k tóry  zasługu je na  ja z  n a js u r o w z e  pot ipienie 
zarów n o i  ęgo ln e g o  i anow  ja k  t*k ze 
w zg lęd u  na to , ś e  g u y b y  p rak tyk i w olfow ek i*  
się z  ikorzaniJy, w yk on yw a n ie  juś tak tru- 
dnyoh  . b o w ią jr ó w  ji_ i tnnikarsk ch  w  J » M -  
m i : -ie s ta łob y  s ię  n iem ośliw em .

Hidtom opryszka.
P o d  k on iec  u b ieg łeg o  rok u  z d s r iy ł  się w  

Y  , is ta n .yn op olu  dalw ny w ypadek . O to  z  ob r»« - 
s. ji n >k< g o  s zo its 'a  w vrueru ł bardzo w czesną  
god z in ą  pogrzeb  m eh ou eta ń sk  /-a trum ną, zbi 
ą  na prędoe z  k i lk ' d**ek i  pokrytą  szalam i 

n ie  iz I ł  u ik t op róos  Im ani i k ilk u  zapasow ych  
tragarzy. N iezm iern ie szy bk o  lu tą l kondrht. 
p o t r z e b ' ry k « pagórkow em u cm sn t-rzo w i N i- 
»zF,ntasz. Pospiesz " »  g r ó  w yk rpano, w pu  izozo- 
n o  tru m rę , p ok ry to  ją  o d  b ie d y  ziem ią  i  za ła 
tw iw szy  ga lopom  to  w szy»tk o, op u szczeń , cm en
tarz, W  k ilk a  godzin  p ó ź n e j  " jz es  ła  s ię  p io 
runem  p o  O u rog-sdzia  w ia d jm ;ś ć , i o  G!u»ni 
B e v  Kie iy je .  W ięk sza  o zyś i I sd u a śó f iauo- 
w ioia  niem ahom b~ań~kich p od d an ych  sul.ann, 
a le i w ie lu  m uzub sanów, odetchnęło . „G h an i 
B y y  _»gii ił od  k u li jednejro s p r ry j-u ió ł“ —  
m ów iono. „O n  zab ił ty lu , zab ili i  je g o ” —  do- 
d -w a a o  . j j i e j .

O  tym  to  czl.cw iekn ch cem y  dzisiaj n ieco  
obszern ie j pom ów ić, t o  zd e je  nnm się, śe nio tak 
dobrze nie ch srak teryzu j z g u i . is -y  stosu n k ó .?  
tureck i h , ja k  wł&*nie ż y c ie  G h an : B aya.

K tc  wie zrasstą, i zy n  .rd w stw o fawcryU 
.a łra ń ik iego , n io  będ zie  m ia ło  d on ia .iy  h skut
ków ' .olityozuych. Tak praynajutniej rapci.nia 
ją  a lb iń s k ’ e k o ła  Ga ig r r^ u .

K on sta n tyn op ol od  d w óch  lat ję cza ł pud 
.lu p ą  teiga a lb a ń c -y k -. N ie sk  itk a ły  ani 
skargi rądow « an i .d w o ły w  mift s ię  d o  sułtana 
N ic n ie m o g ło  bresc co łośyó  terrorysm ew i, 
w yw ieranem u na ludność p .z « z  G ban i B eya-

O jia t“ CE_ie, g d y  poznano, ś e  w s -e lk : upór 
iepit bsziK uicnsny. poddano sie  k on iecza  śai i 
G han i. adjutant su łtan i, stanął po m d  praw em , 
są d z ił jak ohoiat, ja k  m u lu  srea w t sny iub 

far.ua* a  dyktow aay.
Ghani Buy był do zódcą albańskiej ąwai - 

dyi priybo.zm j i Ted ~kdi~m sułtana. Gdy suł 
-a - wyj.śdśui, mu iat mu towzrayszyo konno 
po pr»c*ej s ronie karety, w nocy zaś pełuił 
>rzy nin n« zmianę z  oitersma innymi tufek- 

dśiai struś w komnaoie przylegi.jęcej do *j - 
piaLi aułtańskioj. Ghaui Bey był prawdziwym 
aibauczykieu. Rodzina j*gc należy do jedaagc 
z najputęśme; .iyr alb. -*ko-m~ ułrc ińskieh 
_ czepów i ukuli a Jlnipy Brat Ghamegu jeśt 

do dnia di siejsoegu, in . ktorem Iandarmeijil 
w  tej aluińekiej provircyi. Snać bohater ni-

niejhasgu opow iadan ia  juś w rod zin n e j z iem : osn ie jszym i p rzy ja ció łm i, alb n i. u .ega  w ątp ił- 
dr w  iię g orzk o  w e  i  tak i obook ra jow ooid , b o  ] wośc-i, śe  £  »fiz, od  p ie rra z e j eh w ili uoznania, 
przed  trzem a la iy  m niej w . ci w ystosow ali n os ił s ię  e plan , m zam ordow an ia  su łtańsk iego 
konsulow i j  zagran iczn i m e m o r ia ł  do iu łt*ua, tk\.uryia i ia  b y ł  on narzędziem  w  lę k a ch  n a :
zaw ii .jąu . sk arg , na awanturnika. R ezu ltat 
b y ł  ta y ; , ż *  skazane g .  na w y g a rn ie  do... C a- 
rugrndu. I  ce d o b n ie  -a r  i  inni s 'b * ń o z y o y , V‘.ó 
r y c i  los tak i spi łkał, oh zym ał G 1 m i B a y  su
tą pi radę w  ló ild ii-K iosk u , k tó ry  da isi«j jes-., 
pri w ie w y łą o iu ie  w  ręk soh  ro jow rioa yoh , ale 
sa itan ow i „ shom o na śm ierć i  śyo ia  udaanyuh 
albańozyk ów .

P o ras p ierw szy  zaczęto  w  C arogrcd zie  z 
t fw o g ą  W yraier.idć nazw isk  G h an -ep  1 z o h a z n i 
d w ó ch  m ordoritw - n ie w y św ia o u n y c l do dnia 
tiz i-: ej~z-)go. P i«  wie o « ly  C iiO gród  p ok a zyw a ł 
sobie  pa lcam i zab ó jcę , ale j j -  w  .m c m i n ie 
od zaży li, s ię  polioya  w j rtąpić przt„i;w  tu fek - 
dticOttu sułtana. W  r, 1898, na iesisn i rublezio- 
no  w  Cdutrum europejskiej d sie iu ioy  Ci regro- 
da zad -Json ą  greoaynkę, K a lliop i i  je j s lu tą o j. 
M orderstwa dumonano w  m ieirk an iu  ofiary. W  
kilka  dn i p ó ż  dej zusiitylotow aao lórk ę H ijora  
L om bardu , d z lsw ozyn ę  pszeoudnej ur--dy O 
d *óoh ty ch  k cb ietaoh  o p ow ia d i.»o  sobie  w  
K on st.n ty : opolu , i e  s ta ły  w  b lizk loh  stJauu- 
kaoh d c  j  id asgo  z  „p am a d ów ” (szw  ig rd w  sa ł- 
t iń  k ie g o  don. i), i  że  zazdrosnu - ja lś m lu . „p a - 
: : ’.d '.“  n a m ó w ił. G h rn ie g o , aby ej ry w a lk i z 
dr igi usunął. D ow od ów  pr« eoiw G b a n fiu iu  z i -  
brido s ię  w is i* , a le  r ik t  n ie o d w a ży ł s ię  w y 
stąpić pree iw  p ot t s s m u  tu fe k & a m n i n ie  
ohcąa u s t :  i i i  się w t ’  rw ow ym  a s o b u te ś : ‘Ota u 
dw oru, i  d i lą c  przitd J jn k oyon u jącą  a rcyp ra w i- 
d ło w o  w eadetts a lbrń ik ą

O d o - e j  ch w ili G !  m i rozpasH  pię na  
d- br*  Y  sądach o n  rządził J frzsw ia o fł i 
d yk tow ał w yrok i, a  biads tem u, k to  sia c j i e -  
ra ł. N  -  p odobna  w y !: r.z&u w szystk ich  je g o  
„bu haterstw ". P o w  im y  ty lk o , e w  w ielk ich  
p .-C i aon p ie .ię śn y .ia , . m  i. ;o « a j  ta p r n y a , 
ttó  a raoy i n ie  m iała, udaw ała  s ię  u i e te r - 

w eu oyę d o  G h am egu , aape in ia ją o  m u, w  za 
m ian  za  usługi, p o łow ę z y  k ćw . I  w ted y  G ha
ni. w  asy jl.eunyi szp iegów  i  p .m ooników  sw o
ich , b ez  oorem oaii, sam w yd aw ał w yrok i. 
P rzyk ła d z ie  się sęds .®  s z ty ls . d o  p ie u i  i  tak  
o n lc io w a ć  mu '*11, :a k  Di da a lbzń  ■ ą la 'a . 
G łoś l y  s egu  cza ta  b y ł  szantaż G h a jg c  
z  dam ą k s n a lio w ą  A t on  zyą . którą  ty lk o  
ro ip a cs liw y  skok  z  p ‘ z e g o  pięt ',  ooa lił
przsd  n ieon yb n ą  Im in o ią  z  ą r  m ordercy . 
C haraktorystyc m ą o v ł»  też  spraw ą arm eńskie
go  w ła io lu e ia  k a p s l i  H a u  itoriaua. K .a i u n  
tego  upatrzył sob ie  G i-aa i da szozegó la ie jszc j 
op ora oT :. Posia ł en  m u p ew n ego  poranku 
prz*« lu p y  pałac uw eg ru zk a i, a b y  s ię  staw ił 
w  Y ild iz  K iia k u . A r w e ń o iy o y  lub  ■ tak ie  ni- 
zyty  j o  w y ś le  na tern n o ć j t .  ooó zarob ić . 
A le  jak ieś  b y ło  a d iiw ien ie  B  .w a,oriąnr. g d y  
g o  nis, zaprow adzon o d c  p o k o jó w  ssaruoeiana, 
zaJ a tw ia ją cig i k u f eokw  ,p a w y  su tana, j . j o z  
w prost d o  gab inetu  G h  .ni B « ja .  A rm oń ozyk  
ii-czuboiał, oo  g o  czeka, i  p o  k rótk im  handlu 
rk ło -n y m  t y ł  d o  znftJ-nyoh ofiar. Pudpis-ał 
praska* na óOOOo złr. do j :d n iu o  z  b an k ów  
s to licy , ,*dniie\łiajs a w y ra żc  = i a sam i t i  
n a le iy  się G h in  em u, ;a k c  udzia ł w  pew nej, 
wspólnie pod jęte j z  H i jz ń o r ią r e in  operaoy1 

fiaans. wsj.
Z il ;d -w i i ied ń śk  r 'prv!uy A rm e i c z y i  

op u ło ił pekoji oprysska  i r y in e ż w ia i z  p ierw - 
sz g o  p ” '.strach i, zaw rzał tagien* ob u rien ism  
p rrea 'w k o  w ykona s,»mu na r.im w  p s łio u  suł- 
ta r .i-im  siantażow i, że  la tychm iast p o b ie g ł do 
banku, Jkasow ał p r fe ta s  podp isany i wyto izyi 
preoes G hau irm u . P ru yia ło  :stotrjiu do r, zpra- 
w y , w  h tóre : ir m  Ila ra  torien  brał u d r :*ł. 
W  ob w ili, fd ;y  adw okat je g o  zabierał ik| w ła 
śnie d ) w y p łrszen ia  p r iy g  tow a  :ego  plaidoyer, 
ru siszł* s: po sali sądow ej i -U d  im ,ść, źe
300 -4 0 0  usthrojonyoh albań izyków  zgrom a- 
d z lłc  s ię  p iz sd  gp  ..c-htim sądow ym  i jz s k a  na 
w y n ik  pr icem . H M sa tcrian  pob lad ł i  p rocił 
p -ezyd sa ta , a by  m u  p ozw olił, z  pow od u  n a g łe j 
n isd ys  i o zy o y b . °P ’!śi>ć salę. Y7j,m V aął su :y l- 
rem i d rzw iam i —  proaea został p rz »r ',a n - 
W i io * o ie 'a  j id n » k  adw okaoi i« g o  p rzys ląp ili 
«  G u -n .a i do uk ładów  i  w y p ła c ili  m u go tów k ą  
30  OOu z łr .

lo n y m  zn ów  razem  ohodeiło  o  spadek po  
p ew n ya  Greku. Jed en  ze pwdko 'ieroów  o z r ł  
s ię  p o k r iy  „ d z o n j .. ostatnią w olą  testatora. 
U d u  się  w ięo  d o  G h a u itg o  i ob .eoa ł aa p o 
łow ę  sam y, a ten  bez  cerem on ii wpadł d o  d o 
m u n i  bo  fozyka, r o z b ił s zs lę  żelazną, na  k tó 
rej zn a jd ow ały  się piecoąoie am basady greo - 
j:ie j i ab ia l uat, g otów b ę , w w , aokośoi 
30.000 złr. N auróśno g reck i po iei M aurokor- 
datc ndaw zł się do  pa łac: su łtańsk iego i  za 
nosił p -o t js i  x rżani w  gw a łtow i. P o a issz .n o  g o  
śledztw em  jjo lioyjnei.,, ou ieuyw ano zw rot  su m y, 
w  ustrteuznośoi jedu  k n ie  zw rócon o  ani 
szeląga

G na: i p rzedew s„yętk iem  zw  a o u  baozut 
u w ag ę  na jask in ie  gry  w O . ro g iu lr ie . O  nca  .ej 
p o r t .  wpadał w  uw EM/b^w.e u zb ro jon ych  od  
dóp d o  g łó w  U b a ń c t fk o w  d o  I ry iow ek  g *a 

c z y  i  zn tlera ł m atylk u  ban k  leoz  or lą  g o n  . kę, 
znajdującą  się w  kieez m iaob .ru lerć - Ostr 
tucz i  właśc* ilelo ty ch  ja k-.ń hazardu u z u .ii  
za w łaściw  s ni.w iązać u l ła dy  z  G han im  i p ła 
cili. n a  odtąd  hsraoi m iesiąo-iny z  p e ia  ityozną 
punktualność ą. P od ob n e  podatk i nakładał Gbatti 
na d cm -/ p u b liozu j, a g d y  razu p ew n ego  jeaeu  
z  d c .n ó  * tak ich  o o ó ż  i ł  w y ;J a tę  „ p e ia y i“ , 
w ,:a d ł f a w r y t  aułtański i  ik  nurza i splądro- 
WtJ ca ły  irzyp iętro  rfy, * lu k su .em  u rzą ć-o n y  
lapanar. O rogo u i«  zdołano zabrać, porozb ijane 
sz ib lam i. 1 pism i. n iektóra  m u-iały m u o p łacać  
haracz a g d y  Tascir-bay, redaktor c ia iop '..m a 
Serset, jp ie ia *  iię tem u, i— padł g o  G hau i d w u 
krotn ie  . redak oyi i  ranił n iętko strzałam i re- 
w olw eruw em i- D u  E a;»ae; ętsryoh  '- .rog ów  j igo 
ua leś* ! p o tcśa y  szejk  Y l d  z  K iosk u , i b u -  
H udda, w ie lk i w f y r  i  prefekt O a iogr idu R o l -  
van-pas ta. A l  i trzy  te  w p ły w o w e  osobis -śo i 
n is  b y 1-! w  stanie zrów n ow a  :yó w p ływ c -w Guu- 
n is g "  W ie lk i w ezy r k ilka  ra sy  podaw ał się do 
d ym isy i z  puwudu łotra  z lbu ń ik iego . DbLuy 

rar.o nu  r -w r - i  k -eo  p o ł c i - ć  bezpraw iem , ale 
o b ie tn u y  niu dotrzym ano nigdy.

1 dLfiz pasza, m ordei-oa G h rn iego , jest 
niezm iernie cbarukterystyozną u lob -stcśną  R o z - 
począ ł on  nary  erę sw oją  z y a k o w L m  .'zi.m io- 
siem  a n atoisk iegc opryszka. Pu z ilk u  lataoh 
„as iczytn e j pracy  w tym  zi -odz e, pod dal się 
dobr w o ln ie  w u d zo m  i  w a d łe g  z w y o c . jó i f  tu 
r e o k .3n. otrzym ał aat.yahm .ast posadę <?owcd«oy 
śau derm ów  d a  pościgu za  o u iy sz > o m i N as-ę-
Euie o~rzym «. -tau ow uk c plan ipoten lt w  do- 

raoh A h e g ib  oeya, szamb a sułtańskiego, 
i  wkróuoo, »a  w p ł iwan- oh łebudaw ay sw ego, 
u-.yskał tytu ł b  sy i i  w y s  .ką posadę radauy 
m u n ioy p a ln jgo  w  .dunuistraoyj m ia jiiiio j Oaro- 
g r c J j .  P r* .d  6  m isńąoaun  z a p r z y jł -a i ł  się 
z  G han im  i  z  je g o  p r o te k c ji  o .r zy m a ł rangę 
E m ira-el-um ara, ł t ó r ą  połąozon** jest tytuł 
paszy. F k f i i  i  Ghani by li - ic z o r -ia  ntjSarcja-

wyższroh d-w tojn ik ów  p a n jtw a .
H sfiz  i Ghaui prz-iiadywali nieraz w kc- 

wiarniaoh stolicy i wtedy to H&fiz podzl po
mysł, aby d'» zabawy nibyto wszuzyuać kłó- 
tuię i t Gować do sielie j  ■ wol:. arów Dwaj 
przyjaciele wydobywali broń kieszeni, mie
rzyli do siebie nawrijem, a publ-ozność ucie
kam nu gwałt z kawiarni. Hafizowi chodziło 
ntajpi»wdojiodubn t i o to, aby nr.brau wprawy 
w elownu-u i niezbędnego spokoju. Notesami, 
n&di.zła chwila upr~gui.iut. Dwaj przyjaciele 
sitsasieli. w tureckiej herbaciarni 'ca Per_e gdy 
ntgle il*uz nibyto powtarzać zaczął znaną za- 
t»wkę, choć kawiarnia była prawie pu<,.u. 
„Nastraszymy gospodarni1* — mówił. Pcdniósł 
głos, udając sprzeczkę gwałtowną, i  ydobyt re
wolwer, wyoeIovaI i.... strzelił, Kula przeszyła 
skreń Ghaniego Zir.im go zan:esio"U do pobli
skiego sz jitala, skonał.

Oiobis e; uraay Hafiz do Ghin-ag) nio 
a.i»l i -mieć nie mógł, bo jemu za rd«.<o!*I 
a-anowieko swoil i je<« ize w nrmdddań -&or- 
derstwa n*ysk*ł, aa wpływem Ghauiagr, nad
zwyczajny dodttek do psnsyi w w- soi .śoi 100 
guldenów mierią :unie VI albanskiob kołaoh 
panrie przskuuaaie, io  Hsfij był wprost azję- 
tym do mordu, a ktokolwiek ana stosunki oa- 
wgrodakie, togi bynajmniej nie zadziwi ,irsj 
poszczenia takie. Htfizowi uda.o mę an:k ..ąć 
*e sioliuy, posiadf jruej trzy tysiąoe płatnych i 
drugi- tyle nil piat łych izp.egow — ze stolior 

lóroj _iw spuści, nic może bez poddania zi, 
ś ilsłej kontroli policyjnej, — n  stolioy, r któ- 
raj juś w kilka godz-a po moiderstwia doko- 
nasem ogłoizono nagrodf aułtańską w wysoko
ści 15 000 złr. za głowę mordero;.

W  kolach aluańsHci wre, jak' w kutie. 
Wendetta > 1  jes, w ruohu, a rozgoryazenie 
panuji *ai wielkie, że gdy iuctau, dla u., .ko- 
jenii oluażoiykuw fizrowa? posadę preiyduna 
polioyi jednemu a krewnyok Ghumugo, Fali- 
low-paszy, gubernatorowi Brussy, dygnitarz 
ten .drtuoił ofiarowane sobie stanowisko. Obe- 
o  nis uuul* »ę  w t*j s«mej sprawi* układy a 
innym aluańczyk, -

Charaktsrj (tyka G h uuŁo ny zhy niezu
pełną, gdybyśmy nin dodali, ż« ostuwiek tm  
o- , radlił t prawdzie życie bardao lozpus se , aid 
odzuaesał rię nadzwyczajną szozodraśoią won. 1 
nędzarzy, których i >rai bronił prieoiw nadu
życiom wl idz admiaiatiauyjuyoh i za usłagi te 
tiie pobiernl... śedn 'go h( -oraryum. Ryz iłu 
leit podoi l i  typowym u wielkich opryizkćw. 
Legenda Rluddin ego opowiada o pruobayoh 
fak tach .

r o u i i c a
L w iw  28 stykania.

H K ISic Oszczędności tłumne wyjmowaniu
wkłkdek nie usttje, a owstem w ciom j i dziś dało 
się zauważyć w  te, mierze większe . hiiecem i ITa- 
.arczywośi! luszła do tego stopnia żc W śoiskn kil
ku osób omdlało, a laeietrzewieni żydowscy właści
ciele oszczędności, mimo persw.zyl i m i m o ,  że  
w i d z ą ,  i ż  n i c  m a  ul j  mn  i o j s z o j  o bL w y
0 b y t  K a s y ,  me eheimi ustęuuwać- D yrekcja  
K ssy zarekwirowała więo czterech fll—ż.ków  ognio
wych i policyę w  celu powst-zy mywonii. taj ąniocier- 
pliwiorej i „ ' "mi uytn to ;am t :nio niajinwm. po
nieważ woźnych Kt-jy, którzy ccawali nad porząd
kiem, izono i bito.

■ sp s !  popłochu w  K aile  oszczędności.
C. .. Prezydyum Namiestaictwk we Lwowie w y
stosował ( do Dyrekoyi gal Kasy oszczęlnoś-i na
stępująca pism o: —  „ Z  codziennych sorawosu>ń 
przedkładanych przez Dyrekcyę o rucha wkłai sk
1 wypłat przekonałem się, że Dyrekeya wbrew po- 
ritanowifiion §. 24 otatutn wypłaca wszystkie żą
dana k  roty dorażoie baz wypowiedzenia. —  P o
nieważ taka doraźna wyplata wkiadeL połączona 
jeBt ze stratą dla zakiadu i nie da się usprawie
dliwić, p-z-t/i polecam Dyrekuyi, ażeby do o woła
nego powyże, r o . a sow ic ... statutu zecnoia.. się 
Zastosować.

L w iw  dnw 2 6 . stycauia :L8 9 9 .
Pintiuki

N i sk -tek tego po ecet a Namiestnioii,a D y
rekeya gal Kasy onzczęduuści ogłasza, iż postęDO- 
.-ać będziu p-zy wypłatach kap;ta(óu wkładkowymi 
poci iwszy oa 30 « uczniu 1899, ściśle według 
§. 24 statutu, Którego postanowienia zawiera 
każda książeczka w k adkon a - a strunicy 2 ej i 
ć-e j —  to jest, źe będzie żądała wypowiedzenia 
kapitału.

W iadomości dyeeezyalno Dyecezya tarnow
ska. Odznacz my to usitorio cm . ks. Andrzej Nie
miec, prubosiu- w Biegonicach. KoniturS na posadę 
katschety gimnazyalnego w  Bochn: rozpisany do 
31 stycznia,

Kondolencyjne pumo w alu W ydeia Krajo
w y du wdowy po śp. Ptsfiaie hr. Zamoyskim z po
woda zgonn jej małżor :a.

W kole literacko artystycinem  mmł wczoraj
dr. Juliusz Bandrowaki, dyrel tor naszego tiatm , 
kot lerencyą o „Cyranie de Bergerae" Rostanda i 

Johauussie* 3udsrnianna. Nie była to jednak S a 
chs konfeioncyr an wykład fachowo literack* leoz 
raczej serdecune wynurzenia n s ° » g o  praiowitego 
dyrektora, którego znamy jal > gorącego entuzyastę 
sztnki, o jego poglądach na dzisi j3aa sztukę s zwła- 
szi ta u, an.au, -gię i o tem, jak  on ze swego »tano- 
yyiaki jako ayrektor teatru, trak.nje p ądy narta- 
jące w  tej ć ramaturgii. Otóż powGdział dyr,. Ban- 
drowski, że 1 apiei-wszjuhtrzeoh łat ,wegi lyrektor- 
et ia , masiał wę liczyć głównie tylao z p-ąden re
alistycznym w d-fsmacis. ZI»wa*u się, że pnblioznośś 
żąda sztu w  tym rouzajn w  ęc i us m .siał się d o  
tjgo  zastosować Kalinina, łjnym punkteoi tego k ie 
runki w  dramaturgii ua naszej scenie Dyko przed
stawienie „W idm “  Ibsem . Jesitu zda ism [ ,  Ban- 
drswskiego nadzwycz.j jrbtelna Q.i,/a, a raoze-' 
wiwisekeya chorej duszy ludzkiej leoi kto się do 
sytuacyi głównegi bohatera w  niej przyznaje, tego 
muże ona do.unąć boleśn.e, kto zaś z cematem 
sztuki nio w pól.sgo nie m ., tego ona zostawia obo
jętnym. P. Bandrowski oświadczył, że jest zwolen
nikiem pr»wdy w  sztuce, ale tylko prawdy pię
knej —  i zbaczając od tematu, mówił o dakshen- 
tyzmie w  literaturze o aeoesyoniamie w  m ali.stwic 
i podniósł że ów prąd aecesyoaistyczny który ogar 
nął wszystkie p i .  rie gałęzi, iztuki, nin zrobił tylko 
wyłomu w  arohitektuize, bo sztuka ta z naturj 
swojej wymaga _ iweza matematycznej harmonii po- 
szezegó uych części, gdy tymczaaam w  dramatach 
pisarze realiszyozni pomijają jisn e  strony życia, a 
kreślą tylko c  arm , mogą: sobie w  taj gałęzi sztuki 
łatwiej pozwoliu na zaniedbanie symetryi. Za tą 
m on; szli także inlodzi polscy dramaturgowie. P ia -w - 
e.ym ,aśnieji.ym  promykiem wśrot tsgo nawała 
oył dopierc „Dzwon zatopiony* Hauj imaniu., ta 
baśu pełna poezyi i głęaokich myśli, owiani jaaby 
Swieźim tchnieniem lasów.

ITiplei ajele praem ysł krajow y
^ a . l i W  T D f E l t  K 1 C H O J O  V 8 K I E f l O !

euioiszw—n . .  oiua meilalazni ,-aUsż,
NaWi śwdi rt prwd aaiUdowat-wioi

N a jta ń szem  i  r a jle p s a e m  ź r ó d łe m  z ik u p u  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  papidTU  i  p fz y b J rÓ Y ' s z k o ln y c h  i  Jcanos 
r y jn y u d , o ra z  to w a ró w  w ohodząnyot w  za k ru s  p a le ń i%  je s t sklep

W .  N IE M O  J O  W S K IE G G , L w ó w , p la c  M a ry a o k : 8 , S zczeg ó ło w e c e n n ik i ro z ty ła  “ię  ira n o o
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P. ndrowaz- powiada, za dołożył wszystkie 
go, aby ta minka nir ".padła * a Lwowie. Ona upaść 
n.e mogła, bo ad jaj powodzenia „„1 „siu to, czy 
dyrekcy. \uoże wejść na drogę kultywowania oz' ik 
romtntyoanycŁ, na i j  drogę, której drugim etapem 
był „Cyranc ue Bergerao", I publiczność lwowska 
pizyj<gta ,,Dr—or zatopiony" eaturyestycani- dowu' 
dła tam, ie  jest nadzwyczaj intel-gonmi i wrażli 
Wą, a p. Bandrowski twierdzi, że pod tym wzglv  
dem mośua ją porównać z pubLc-ncScią wioską, 
niesłychanie wykształconą teatralnie Powodzenie 
„Dzwona" i „Gyrana" tłómaasy p Bandicwski tor 
śe obie te sztok, po liadają ,.i. twiajtki które były 
uśpieni w piersiach ludzi inteligi .tnyoh Przedsta
wił jak romantyczna : oezyz, akryli w „Bergerami" 
powoli z-częla. na próbach oddziaływać na aktorów, 
jak ich zapalała i pcr"WUi za sobą Ten isam za- 
p .ł objawił eię 1 publiczności. P. Bandt-waki opo
wiada, śe po 4 akcio Cyrana zbliżył się do niego 
pewien etarezy pali i dziękując z kortoazyą za wy- 
•tawiee.e tej sztntci, rrekł: „Zdawał- mi się że po 
raz pierwf j j  czytam „T.zeoh muezkieterów" i takie 
B-u_e ciarki Bzły po mojej ekóree, jak „i,ecb za 
moich czasów młouzieńcaycb" Idoalem p. Bandrow 
„kiego jest dalej kontynuować rozpoczęty aiernnek 
ytan t eię to nejprzóci przez „Johannesa" Snde~ 
manm., sztuki, bndsąoej uczuci nie egcisk czne, ale 
szlachetne, cki*eacij ójkie W „Johannea.s“ niemie
cki dramaturg; wszedł na drogę tę esmi., na którą 
jnz w rf mi Siemiradzki w „Lwieoznikaoh" i w „Dyr- 
oe- a Sienkiewicz w „Qu~ v»die“ . Wszyr tk,„ „aj- 
wybituiojsze bowiem nmyeły naszego o.uleeia do 
chodzą w końcu po wie . zbłąkaniaoh do cmyerya- 
niiŁ_- W  perspektywie wreezoie ma p. dyrektor 
Bandrowski najnowszą sztukę tŁosi .uda „Samary
tankę" napisaną już Je  wedłng b atoryi |uk „Jo
hannes" a.e według ewangelii, nrziślicznym wier- 
szsm W  „Jonaonesie1 nie występuje jeszoz* Chry 
stns, lecz czujemy w całej tej sztuco dii Jam j  iego 
świetlane! ide w „bamarytanta" jest już Chrystus 
główną aajDe działającą. TJfaa»uje się m pierw
szym akcie na wzgórku przeć aamar; „  razem z 
apostołem a b-marytaniL dworują lobie z niego, 
lako z żyda. Chryscnr zapytuje ich, do jakiego mia
sta prsysaed., lecz Samarytanie nie chcą mu odpo 
wiedzieć i zbywając go żartami, oddalają się. Na 
aesnę Wchodzi Chrystus i sii ra przy studni. Roz
poczyna się prreślicwn scena z Samarytanką. Sa
marytanka wchodzi niosąc dzbanek na głowie. Cnry 
» t _  pros., by mu pozwoliła napić się wody ze źró
dła, lec; oni oumawia, pogarÓL. jąc nim dlcf ag śe 
jest śyuem A wtedy Chrystus wy.iowiadL wzniosłe 
swangeiiczn„ slow. „Jan* jes* źródło prawdy śy- 
Waj, ule wieln przechodzi koło mnie, nie przeczu
wając tego".

Na tern zakończył p. Bandrowjt; swoją kon 
terencyę, za którą mn l.cznia zebrani słuchacze 
Bzcterymi oklaskami podziękowali. Ldswodnił nam 
on wciuraj. ie umysł ,ego ogarnia szerokie hory
zonty i i ,  radby i naszej -tołsczuej sceny stworzyć 
prawdziwą świątynię eztub któraby uszlachetniała 
na»*a sp isczeństwo dając mu to, co jest najwznio- 
ślejezen i u:.icr.vHłsrom we współczesnej poezyi dra- 
“ atyaznej. Nam tylko życzy-. wyp_da, aby p. Ban- 
?™*shl asij i  dalej wytrwale na tej drodze, którą 

. ^zpocząi, ni« rraiając się wielkiemi trudnościa- 
mi 1 bodaj ■ cześc:' -s-ągnął swój zczytny ideał.

Wy .adek JE. p. j™  ą ; i v | Prezes K iłi 
Po«kieg0 w Wiedniu, p Jaworek idąc wczoraj 
ł l “  la°rem olicą w pobLżn „Ballplatzn", został 
j rzsjocbany przez ozybko pędzącą doróżk, Z  przy 

®gc tego wypadku wyeeedł dość szczęśliwie, gdyż 
hl tylko _j*w ' .  . a i iegły gu: na czoło i sińce na 
grzbiecie i bokach nosa. Sędziwego prezesi prze
wieziono nityehmusf do i obliski i piwiarni, gdzie 

pr 1 opieką lekarz, ry-hlo powrócił do prt,  tomno- 
“O rlt*n zdrowia choreg - nie budzi niepokoju, je
dnakże p Jaworsk. będzie mueiu przez pewien 
czas uważać na siebie.

Na wieść o wypadku, prezyden* mii istrów br. 
Thun zseięgnął natychmiast iniormicyi o i anio 
i-lrowii czcigodnego preissz. W piwiarni uwei ze
brał- się teł wnet wieln pudów nohkicb, a takie 
P' z . wiezieniu p. Jaworskiego do jego pomieszka
nia, tłumnie napływały zapytanie, o zdrowie p. Ja- 
Worwegu

. Dorożkarz, k órego nieostrołnosci przypisać 
trzeba ten wypadek, nmknął.

Konoeri Kwartetu czeskiego z współudzia
łem profesora konserwatorium p. Wilema Kurza, 
°dbqdiie aię w poniedziałek dnia BO stycznia. Na 
program składaia sie utwory Volkmanna, Dworzaka 
i Bethowena.

•ngrei ks. Kullewsk ego na tron metropolity 
lwowskiej, cibędzie się „ardzo ur-czyScie w przy- 
kzłym miesiącu.

Proces o spadek Krewni Śp. Czernika, umar
tego w leeie - Krakowie który w.pisal swój ma
jątek wynoszący okoł: ŁO.OOO zł., -ranoy Skim ac 
"yaiu .ca. Danzyuskiemu, Engliscbowi, Sułczew- 
•kiemu i dr. Maikowi, - -  wytoozjli prooss o unie- 
^"żniunig testain Bntu. Pierwsze przesłuchanie s*ron 
0 11 4d i się w Krtkowm dnia 8 lutego,

Kuri pri Kiyczny gospodarstwa domowego 
PrjJ szkole wydkitłowej żeńskiej im król. Jadwigi 
rozpoczyna się » dniem u go lntego b. r. —  Wpisy 
Uczenie odbyw-ią su w godzinach arzęd iw/ch w 
kanee aryi szkolnej. Obiedy wydawau br izie ukoi 
gospodarstwa domowego w abonamoncib do dumów, 
i»k aotąd.

stneya ratuniowa i poliklinika dla ubrgich, 
uiają powstać w . aiblizszym cza3ie w Przemyślu 
staranieu. miejscowych lekar*y

Konkurt, roziiaują: Wydział powiatowy w 
-ejzi owi. na -jooadi. kcntrolora, rachmistrza po- 

wiawweg" z płacą m  <1, L Te minem do końca 
marca oi_. na posadę 1 .iźyuiero powiatowego z po- 
boran 1800 d ., z ‘ erminem dŁ 1 5  , wca —  Dy- 
rekeya kul, państw wych we Lwowie dli wysła- 
śonycn lodoiiceróu na pięć po„„d kancelistów z 
P a cą uOO d , pomitszkaniem i mundurem, oraz na 
d.ieeięó poaad pomocników stacyjnych z poborami 
80u zł., pomieflika, iem i mnadurem. Termin do 28 
lutego.

WiHonowy zap*8 Zmarły preed kilka dniami 
cał iycia obywatel Jósef Smajder zapiaał
B i . ^ ^ ^ t e k ,  Bkladaj^cy 8<q e miasteczka 

• y amień i pi^cin wii W powiecie ałocjsowakim

forfcepianist^, lwowianina, p. Rosenthala, odbywaj^- 
oego tourne* artystyczną w północnej Ameryce, tak 
powitał pewien dziennik, wychodzący w jodnem z 
miast dalekiego Zachodu: „Ten mistrz tonu, co po
siada zręcanośó kuglarza, siłą kowala, delikatność 
kobiety, oraz głębię przekonań skromnego apostoła 
Słtuki, on, co na swym instrumencie pracował z 
dzikośaią tygrysa i pilnością bobra, on, który zdo
łał tę dziką bestyę —  fortepian —  ujarzmiać i na
uczyć ją, aby była swemu panu poełuazną, aby na 
jego rożkas drżała i wydawała potężne ryki, on 
przybył do naszego miaatau.

Bursa g'mna7yaina w  Jarosławiu Korespon

lowane; i z tego źródła trochę grosza wpłynęło dla 
ubogich. Po przedstawieniu rozpoczęto taice, które 
trwały zgodnie z regulaminem tutejszym tylko do 

* godziny 12tej w nocy, poczem powoli, z żalem, opu
szczaliśmy miejsce aabawy.

Słupy Sismarka. Studenci niemieccy rozesłali 
, okólnik, wzywający, aby pamięć Bismarfea ucicić 
potężnemi słupami, na których szczycie w dniu 1 
kwietnia płonęłyby pochodnie ogniste. Odezwa ta 
znalazła licznych zwolenników w całej rzeszy. Nie- 
.tylko w 27 miastach uniwersyteckich. gdzie stu
denci sami zajmują się wzniesieniem tych słupów, 

j lecz i w 40 r.mych utworzyły się już komitety dla
deit Czasu z Jarosławia we wspomnieniu peśmier- ' urzeczywistnienia tej myśli. Wkrótce rozpisany bę
tnem, poświęconem zmarłemu właśnie Stefanowi kr, I dzie konkurs na modol słupa, a nagrody za dziesięć

w postaci

Sto warzywem a do wybudowania wielkiego gmachu { woływaczau. Dowcipne pomysły jego znalazły takie 
dla użysku bursy; pilnował budowyv cieszył 8 ę j®j ] uzaanie wśród publiczności, Że priedsiębiorca mógł
postępem, wspieiał mBteayalnie, widfcjał dom już p0 krótkim przeciągu czasu podwoić cenę za minu- 
prd dachem, —  niestety nie doczekał całkowitego j tę tej nowej zupełnie reklamy.
ukończenia dzieła, którego zaprawdę był dus*ą. j fla ^ {g j tupkÓW-Cisna ruch wszystkich po-

Rozb^jniczy napad ns k&sę Ze Storożyńua ciągów został z dniem dzisiejszym na nowo pod- 
na B «kowinie donoszą : W  mieście nagaem naprze- ( jętym,
ciwko etar&stwa zusjdujt, aię bulynek, gdzie mieści | Prądy Tesli. Z  powodu pogłosek o niezwy-
się bank „9par- urd VorachrBS-VereiŁu. We wto- ^łych skutkach leczenia tuberkuł przy pomooy sil 
ek 24 brn. o godzinie 3 po pełudniu przechodzący - nych prądów elektrycznych Tesli, które mają wła- 

ulicą ludzie spostrzegli w oknie Banku kasyera toj | aność zabijania drobnoustrojów, zapytywany pref. 
icafcytuoyi p, Sterna, który pukał w szyby i wołał jj Banedikt w Wiedniu odpowiedział, że od Wielkiej- 

pomoc. Kilka osób wbi3gło do wnętrza i tu za* | pocy r. 1897 go stosuje prądy Tesli ze znakomb 
etali Sterna, leżącego bez przytom ności na ziemi.  ̂tym skutkiem w wypadkach reumatyzmu i choroby 
Wezwani lekarze zaledwie po półgodzinnych usiło- |j cukrowej. Próby z niektóremi chorobami nerwowe- 
waniach prsywrócili  ̂gô  do przytomności. Wtedy ; j eBzcae ukończone. Prof. Benedikt stwier-

zakennicom7™ » j  3 > .0le8^u) z przeznaczemam na szpital.
żeby lecenie w tyn,

wyłącznie metodą homeo-^pitalu odbywało 
P^tyczrą.
kia.-.,*** ** •®i9“‘a-|0’i C iteraj nestiiowie d.'ngiej 

5 n cm uk iego iuokifgo gimBaIyum niss^ego 
u -wrmowosch t  munowit^ dw&j bracia Kosińscy.
świsd.1? ^ 5*' ^ y111 groziły zie noty n&owiaaectwnr*li aftT7ififltralnvfih. _dni&.n. opnśoil' przed kilku
wUa l  Czt.niowoe 8fc-osk»ni rodzice

. .  ™ W e  zarządziły .-szCtiwark z . zbie-a- 
V J otychczas Bie odniosły oae akutku. Btwier-dznnn a Bruttu, i

. że czterech dzieciaków widziano nad
n r®“ Wuską w Ickanach. P.awdapj uot<li(
“ “ Knęii do Enmunii.
bot N!6 “ o r a to r , taiCZ nlszczysiol- Na żądanie 

. ^ ^ ^ e j l i b y  lekarskiej magistr®  ̂ czermowiecki

Zamoyskiemu, podnosi jeden mało scany szczegół najlepszych projektów przyznane będą 
szlachetnej pracy nisbcezczyka. Oto przy pomocy | żela^tiych wieńców wawrzynowych, 
hr. Zamoyskiego zawiązało się w Jarosławiu Sto- | DzierŹ«WCy antraktów. Pewien dyrektor tea 
warzysz^nie bnrsy gimnazyeluei im, Kopernika; j trów w CJharleroi wpadł na pomysł wydzierżawiania 
hrabia c i  samego początku t. j  przej 25 lat był j antraktów. Znalazł się też natychmiast prtedsiębior- 
gorliwym prezesem Stowarzyszeń;&, wspierał je ; ca( kfcóry uzyskał prawo zalecania znanych w mie- 
świfhtłą swą radą i nie skąpił dlań ofiar pieniężnych. t śde firm oraz reklamowania kupców i rzemieślników 
Zeszłego roku zachęcił hr. Zamoyski członków togo j przez muzycznie i dramatycznie uEdolnionogo „wy-

Stera opowiedział, że gdy był sam w biurze, 
wszedł j&kiś jegomość, czarno ubrany i oświadczył,
i ż  n m r r n ia  w o l r c J  n< A'A r l riż pragnie wykupić weksel na 42 złr. Kasyer od 
ssedł do drugiego oddziała, aby zajrzeć do książek,
® tymczasem nieznajomy poskoczył do kany i po- 
czął ją otwierać. Stera wrócił natychmiast i obu- 
nony zapytał, co to znaczy. Wtedy rabuś pchnął 
go neżem w bok i głowę Rasdony dowlókł eię 
jeszcze do okna i począł wołać % ?atanek, poczem 
zemdlał. Życiu jego nie grozi niebezpieczeństwo, 
ale rana w boku jest dość ciężka, Babuś umknął 
bez śladu. Podobno w kasie stwierdzono brak 1800 
złr, gotówką.

Odra w  Krakowie. W e wszystkich eakołach 
normalnych krakowskich zawieszono neukę do 5 go 
lutego z powodu epidemicznie grasującej wśród dzieci 
cdry. Wypadków zasłabnięcia było bardno wiele, lec* 
wszystkie dość słabe i niezbyt niebezpieczne.

Śmierć wskutek nadui/cla alkoholu. łTilka,
dni temu do karczmy W  Tiutkow.icach (pow. trem 
boweleki) wstąpili dwaj młodsi parobcy Jaśko Kloc 
i Skrętowicz i żądali od karczmarza Szafiry wódki 
na kredyt, której im jednak odmówiono. Gdy Sza- 
pira wyesedł, Skrętowicz abliżył się do jego córki 
Buchli, siedzącej pray oknie i zabawiał ją flirtem, 
usiadłszy tak, aby jej zasłonić widok na dwie 
beczki z rumem i okowitą, leżące w kąoie. Tym
czasem Kloo wyjął długą drewnianą rurkę i wkła
dając ją do otworów w beczkach, raczył eię długi 
czas zawartymi w nich trunkami, potem zaś zluzo 
wał Skrętowieza przy Rachli, a Skrętowicz pił 
akrycie i  owych beczek w ten sam sposób jak 
Kloc. Gdy wyszli z karccmy, Klocowi zrobiło flię 
niedobrze, towarzysz zostawił go tedy w stajoi 
szynkam, a sam odszedł do domu. Po kilku go
dzinach znaleziono Kloca w stajni nieżywego z pia
ną w ustach, a sprowadzony lekarz skonstatował 
śmierć wskutek opilstwa.

Związek śpiewaków pilskich w Ameryce
ogłasza konkurs z nagrodą 100 dolarów za najle
pszą kompozycyę kantaty na upamiętnienie stule
tniej rocznicy Adama Mickiewicza. Warunki: Po
ważna i dotąd niepublikowana melodya, ułoicna na 
chór mięszany czterogłosowy (sopran, alt, tenor, 
baH) ze średnią orkiestrą smyczkową. Tekst czyli 
słowa zastosowane do wyżej wymienionej okoli
czności lub wzięte z dzieł Adama Mickiewicza. 
Ostateczny termin nadesłania kompozycyj kończy 
się z dniem 1 maja 1899 roku. Każda kompozyeya 
musi być zaopatrzoną w jakąkolwiek dewizę bez 
wymienienia nazwiska autora. Osobna zapieczęto
wana i tąż aamą dewizą zaopatrzona koperta, w 
której się dokładny adres i nazwisko autora mieści, 
winna być załączona do każdej kompozycyi. Autor 
utworu, który ad hoc wybrani sędziowie za naj
lepszy uznają, otrzyma z kasy Związku śpiewaków 
polskich w Ameryce sto dolarów (100), b nazwisko 
jego do publicznej wiadomości przez prasę podane 
zostanie. Nadesłanych rękopisów nie zwraca się. 
Utwory konkursowe należy nadesłać do zarządu 
Związku śpiewaków polskich w Ameryce, na ręce 
sekretarza generalnego M. Kucera 417 Mitchell 
str., Milwaukee, Wis. U, S. A. Do wzięcia udziału 
W tym konkursie zaprasza się wszystkich polskich 
kompozytorów, zamieszkałych w Ameryce, jako też 
i _w Europie

Z Zakopanego piszą: Jesteśmy obecnie w
pełni sezonu zimowego i ów tak zwany „sezon 
martwy “ przyodział się w szatę wssalazą. Gości 
mamy o wiele więcej, niż przed paru miesiącami, 
sannę przepyszną, dni piękne. Słowem chwila obe
cna w Zakopanem przedstawia eię nadar ponętnie, 
Nie brak nam i rozrywek karnawałowych. W  u- 
biegłą niedzielę, dnia 15-go stycznia, grono gości  ̂
miejscowych urządziło nietylko teatr amatorski, ale 
zapowiedziano również i zabawę taneczną Wszystko 
się odbywa z nieby wałem datąd powodzeniem —  
nietylko raataryalnem. Teatr był gustownie przy
brany i urządzony przez p. Brzozowakitgo, artystę 
malarza, wespół % panem Stare ewskim, studentem 
prawa, którzy wykazali dużo amaku artystycznego 
i dali dowody poświęcenia dla dobra współtowa
rzyszy zakopańskich, a nadewszystko pracowali 
wspólnie^ by zasilić skromną kasę oświaty ludowej, 
na której rzecz odbywała się zabawa. Grano „Chyja 
wina?u Sienkiewicza, a grano tak, że i poważniej- 
aza scena nie powstydziłaby się takiego wykona
nia. Dystyngowaną Jadwigą

dził nadto, iż w laboratoryum może niszczyć bak- 
oyle tuberkuł euchotniczych, niewiadomo jednak, 
czy da się to uakntecznić przy pomocy prądów 
Tesli i w ludzkiem ciele. W  każdym razie, jak 
zapewnił profesor wiedeński, prądy elektryczne 
Tesli odegrają poważną rolę w medycynie.

Zmarli. W  Krakowie Eliasz Haleozko, emer. 
radsca wyższego rądu kraj., honorowy obywatel Ja
sła i Starego Sącza.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano — 4, w poi. 
-j-2 B  Bar. 770. Bpada. Pogoda.

Plecy.
—  Panie sekretarzu ! JeHteś pan niedbały w słu

żbie 1 Dlaczego nie tańoayłeś wczoraj z moją żoną, 
która nudziła się przez cały wieczór?

—  Panie naczelniku... będę się starał,
—  No, pamiętaj pan na przyszłość i wiedz pan 

o tern, że tylko sumienne wykonywanie obowiązków 
służbowych może zapewnić przyszłość młodemu 
człowiekowi. (Bocian),

W salonie »ztuk pięknych.

Ostatnie notowanie:
K redyty anstr. 857-75, węgierskie 893*— , 

Angłob&uki 154 25, Uniony 307 25, Bankyerei 
ny 271*25, Lftndęrbwiki 243 35, Ludwiki 211.— , 
Osemiowiookie 294 — , EJbethile 257*50, E etta 
papierowa 10140, srebrne 10135, ai^tryaok* 
słota 120*20, ftustr. rwata _wnl kor. 102*— , wę- 
gforcke sbłota 119 85, węgiersk* renta wal. kor. 
97 90, dukcŁt 5*69,20 fraakówki, 9*55— , m&rki 
U '78 f .rublec T 271/*' *

Sprawowania banka relnlozaga. Lwów 28 
ot/esnia 1899.

Usposobienie lepL„e tr .  dolej, ceny ntriy- 
mnj% się.

Dni notujemy na 100 AJogrsnió<tr loco Lwu* 
Psnenio got. 9-—  do 9'50, nowe lnb ne termin*
0 00 -u  00, żyto golowe 7'50 do 7’80, nowe lab na 
lennńi* 0.00— 000, o wian oboczny stary 0.—  
0.00, owius nowy gotow”  6 50— 6.75, jęozmień

astewny 5'75 do 6‘— Jęczmień browai liany 6'76 
do 7'75, rzepak i0'60 dc i l -— • ni nu. O.—  do 
0'— , gr on |p „stewny 6-—  do u-5C groou do go- 
‘uwania 7.—  do 9‘— , W” ku 5 —  do 5*50, bo
bik 5.25 dc 5'75, Jireozka 7'50 dc 8-— , noka. asa 
nowa na ternina 5 5 j  do 5‘70, su ra O-—  dc 0‘— 
eiimiei nowy za 56 kl 65'—  do 7 5 —  kuoiozyna 
czerwona 60'—  do 58 — , koniozyna bia/a 40-—  do 
48'— , Kmosyna szwedzką 40'—  ao 55'— , tymotka 
17'—  do 21'— , spirytus paritas Tarnopol gotowy 
16'—  dc 3G'50. -pirytot- k» tminiiia 17'25 di 
17 75,

|  Sprawozdani? tygodniowe Izbj' handi-Wj j
1 p -zemyslowei o cenach zboża i produktów wa Lwu 
wie od 21 do 27 stycania 1899 r. —  be„ upla.y 
aktjzowej : Pszenica 9*10 do 9*50, żyto 7.60 ao 
7.85, jęczmień browarny 6*90 dc 7*70, jęczmień pa
stewny 5 76 do 6.10f owi ton 6.40— u'70, breczka 7*60 
do 8.00, kukurudza zeSŁ ireozna 6 60— 6*00, -u  
knrndze nowa 6 50 do 5*75, proso O*—  do O*— , 
groch do gotowania 7.00 do 8.70, groch pastewny 
6*10 do 6*50 soczewica — *0 do — .00, fadoia 0*00 
0*00, bobik 6*4G do 6*76, wyka 4*90 do 6*40, ko
niczyna cza. r c ..i  44*— do 66*— , koniczyn., biJa 
35*00 do 44*00, koniczyna szwedzka 40*00 do 56*00 
tymotka 17*00 Jo 21.00, anyż roej nki — *—  do 
— *— , anyż pl-eki — *00 do OO*— , kminek — '—  
rzepak zimowy 10.75 do 11.16, rzepak nowy — *—  
— *—  lnianka do 00*00, nasienie lniane 0*00 ńu 0*00, 
nasię, ie konopne 0.0— 0.— , chmiel 116*— do 1S4 —, 
natra ®wykia 17*00 do 18*00, nafta salon wa 19.00 
do 2000, łój topiony 31.00— 32*— , spirytus 10.000 
litr. pr. Ko o „ y  kontygentowany baz op.etj podatun 
l i  00 do 17*40.

§ Z tsryn zbożowago .n. iCleparza.
Krików 27 stycznia.

Słabe tendeneya laka chwilowo ogc ięta targi 
J zbożowe, ustąpiiL miejsca siuiazemu nspoaobieniu. 
SPod wpływ oi lepszych wiaduuiuści z targów ame- 
■ rykrńikich, a poniekąd z powed* mrożneg powie 
“ trza, chęo do knona z rięcaiyła się, a wobec tego

Co ~~ za'jedna?" a śliczna" inna na obrazie ? I Bi ' zedaW  podnieśl ewojc żądania. Zwyżka, jai *
—  To Julia szekspirowska śmiała .aicjmie, -hoc„*z wprawdzie n.ezna< in» JCdna-
—  Szek nirow Ł. ? i p aszę, a z któryoh t o ” kowoi różniea w cenie szenicy o l  najniżsieg. **■

{Faun)łaskawa pani?
Złoć'lwy małżonek.

—  Przestanie płakać żonusiu! Zaziębisz sic w ta
kiej wilgoci.

nu wynosi cd 10— 15 ct. Inne proankta crzymt, 
się w cenie niezmiennie, lecz poknp jes 1 ogólb 
więcej .żywiony, ponieważ młyny pokrywają swoje
potrzeby, a obok tego i soekulacya zaczyna w za-
knpnacn brać udział.

Płacono i pszenioę białę 9.10— 9.55, -ze.w  .. 
9.10— 9,60, tółtą 9.10- 9,‘iU, żyto 8.10— 8*60, 

wiecaorem „Carmen", opo.a w 4 aftach Bizeta, i lęczutic" browarny  ̂ 6.75 do 7*50 , la a nipy
wystę ) Miry Heller, Aleksandra M/ izngi i Józefa i ®* ■ do ®*. i .  ow*tol 6‘8 0 - *6'f ); rzepak —
Szjn.. ńskii go. W  ui daielę popoludnin „Czai„dziej * * koldl

Repertuar .be ru hr. Skarbka. D iś j  ładniu 
„Doktor z mnsn", komedya w 3 J, tach Moliera,

do —.—, konioz czerwony —.— do —.—, bial”—‘ “ J  aaamiaai. a u /^ o ,  Z1 llłSUSH Jl^ UU^JUI ItUUlU „  W /lOl CIU/ll dl - _ ' *  n  f\n  n  n n  ■ . .  f
z nad Nilu1 operetki, w 8 akt, JJerbm, wiec iore_i —•“  do -.—  zł., kniturudiŁ 0.00 0.00. v«iysti- 
„Cyrano de Beige™c“ . romantyczna koi euys w 5 j ko 80 zdogram.
-kt. ;h E *t ta .da. W p-a.ed-mlek po rai . ierw Bank gaheyjtki dla handlu t  przsmysfti.
sza „Tamten", sztuka w 5 .tach Józefa M skoffa. —szy „Taratcn1 
We wiórek „Tamter", 
dzień* ikaiska.

W e środę wielk.. redata Teie^amy Przeglądi1
ekonomtczna. S Wiedeń 28 etyczni*. W  koiuiłj przemy

li błowej minirter ha idlu D.panli ol reślił wozo
wi rej struowis-o r ;ądn webeo reformi prze«ey*
, słr.wej Powiedli*/ wiąo, ie ■ wyiszsgo, eko- 

-.u.uua podskuoz-ł j uomiu mego stanowiska reeo* «rr.,wszy. rzo 
znów o 3 zł. na 219'/, a praskich akoyi islt- ■“  *o« po .inno zawj ;» lio.yi na opiekę
z »yoh o 14 zł. 3 .  1004 Powodem drsie eze | l0P»r0 'e « sda 3* 1 nw‘ “  > odwoływać . ę do- . . .  .  .  } I . . M n n n M n n w  » * r r . l > ó l m k ’ / i f *  T l » l  ■ !  TL. F \,P *,„M ■

Wiedeń 26 styorm*. 
fZ) zmów odńyłi dziś spekalaoy* w wa

lorach gó-niozyo) Kurs alcinów

han.sy jest ta okuuoanuść ie  sp .k a la n o i b e r - i' >mopon.ooy raemirślników. Dalej miui^er 
lińioy wooac zbliżającej zię likwidaoyi mie-i >2 ska»y^&ł na trzy niebezpieozeńztwa, które
siecznej za .itrd kompanię ni.z .z w aa 
•tryaok.ch waloraun górniozyon i Jziś udkapy 
wali je. Nadto mówiono, ie Jpsjekia towa.gy

i łs-rażają ręzodaiełt. Są to: 1; wciąganie poh-
„vki de ufatawodawstw* przemysłów >go i sto-
ankow rtowarzyi zen iwyoł , 2 ) *  alka -  wial- 

ztwo górnicze sprzedaje zwojt ’ m«rentŁjąoe się \ przeć" nem; 3) jednostronna liosen.a a
pcai dłośoi IoŚls w Kzryntyi. ob ijuiująae 10 !rń* dzie.nic ych 
tysięcy Sfcurgów. Korzystnie oddziaływały j 0,9 potrzebuło samej 

tendeaoyą targa ostatnie wykn-y- k i e
banka

na tendeaoyę •• gu istatme 
ansnri -'zęgi„r«kieg i i banka

a* fioparo/3 rządu. Baemiorło 
_ . ,  amej tylko opięli, a przede-
wa ijstkiem l  psiego wyksztsłcónia teohowego. 
Szkoły faohi we i isrzemysłowe nzupełn'ająue

Jkiego. Widaó iTnioh bow.cm. Sc syn au-aJ owiany dl* rękcdzirlan twa ;naoraó wię^zegf 
oon tyoh b mków zntoinń rio p-pra-ila. ^*o*emr. n.4 miały. Dowód rzdol
Wolna od podiJha razerw* not banka atsiro- 5 nieme, któiy dolyrh szas był tyikc awiade- 
węgiefbkieftó podniosła się do 32 milionów, a i ’twea’ *  frooisnia aię w p -^ y tr  * 9raa^n. 
taki* w Iś iemozeol gdzie w ubiegłym tygo- ' J-owi-icn rzeksz‘t ’ 010 się w dowód istotnego 
dniu było sszoz* opodatkowanycli not w Obie- | wykiztrinetna. To jedrałrże nie d nę o i  razu 
gu nn sarnę 34 milionów, w tym tygodniu jest' przĄprowadzió, gdyi iest zslcłnm o^Póorze 
azarwa wolnyob ud pc iatkn rot u sano-81 [ j "11"* ” rh*łrolu taohowyo. i usepełma

milionów marek. Opróoz walorów górniwyoh I Moyeh. .
operowano i d»'A jetzoie w akoyzoh La> der- j St»n spółek minister okrsślił jako m ^a
laiku, guyi mówiono Su nabyta ostatnimi j dow.l»iąay. GUÓwną wmą tego jest Se organ. 
dzia„i prerz ter jbutk w pUowis fabryki, »h  odbyta sia m® na poaHMraoh rze-
i^aagnsra ma jai jakoby zapewn one zua.osre h czowycfc, lecz na terytorya.nyoh. t .onizoz en 
tortawy kinstrckoęj fielaj0 a. Ula wiid i.iziol ; ^ięa bę*łsi< zvąó s ę troskliwie loh irgamza* 
budowK komunibaoyj lyeh. Poii tym: Klk-imą f <*n » wezwać awtądę oh .ko o-gana dorad- 
walorawi ruol zre**tą był ra giołdzi* n-czua- o® Ptj5?  rozstrzyga -iu kwi styl p-zemysłowo- 
(5z»y, g jy i spukulfesoi byli najęci J.ik fid&oyą adińjnistraoy^iyoh. Z tą "P ,lF ‘  
wvoh aobot iaaań * d«me siworzema hteduta dl* r jLadsii lników

W  spraw.® dbytei przed kilku dniami W » w *  d-»t* ;r dla armii, w
intir żelaznai nhasnia nu. iłL̂ćr V JBJŁrę D10Ż510801

wyraynaoi im od.iakow* nłyWania tytułu 
"nia odcuhAwU ,  p0tw0l;j im tytułować się

Powitani >areisi Aw“ ^-hna-angen Yertilge-). 
 u^n^fu.* teui„ ilatu Zoa-io( naszcgi

panna Beni, bratanka dob igo auz* go znajomego 
leka-za z Warszawy. Publiczność obdarzyła wyko
nawców oklask uni. Odegrano nadto Kuziabrodz- 
1 iego arcywb ołą komedyę p. t. „Reprezentant 
domu Muller i Spółka", a odegianc z humorem i 
i warwa- fu  królowali, paura Ljchowiozówna, jako 
Terrma, była uroczą, naiwną „sro izką", zbierająe 
za każdem n u, niem się inte okla.ki. Bardzo za
bawnym Szaławą był p. Langier. inni -mątorzy 
tworrj-li bardzo udatną całość.

Sula z ikładu dr. P ileckiego, w ntórej odby
wała się zabawa, była szczelnie z pełniom publi
cznością za hi pańską Za iwazyliim. rodziny Ronu 
rów, Kossakowskich, Szombeków, Miączyńskicb, Ma 
linów,»  eh, Kunickich . innych. ? r iy  stoliku z pro- 
graua— -asiadła również zimnjąca w Zakopanem 
pani Zofia z Hantków Stj ozyńska i  córką Maryą, 
w asyetenoyi doktora ,7łanysława hr. Tybiluei i- 
c i i , Większą część pi«i.He m C ow jych  programów 
wykonała córka pani St. Nadto widzieliśmj gusto
wne winietki i innych pań. Programy „Anieli z Do-

euhiety łelazt aj wy szedł ob»cnie na jaw  szcze
gół, świi icząoy. iak tiieuozoiwi broi ą walosy 
ka:rtal i .  lazn J-V  wiadomo, reprezuntauoi kai 
telu uspr* .iedliwia)’  wysokie ceny i-la za  w  
Anit- y i międay iur . nui tern, że mai. ryał opa
łow y jest w  Aus‘ *yi gnatzaie droższy niż 
w  N ieir-zcob, gdyż taryfy kolę,owo za prze- 
'cóa  koksu i węgla są u ttae m w .e  trsy rasy 

Yvj.„uua-1  droższe niż w  Niemozscb Ofóz puka u :s się 
Karłowiecką była j łe  to nieprawda Z  dokładnego :estawń ais ba

naezago brej W oli" były b -iizo  gustownie rysowane i ma- maskową,.oby kartel.

wiem, na podstawie taryf BUtsbahnu i kolei 
północ-i’ oL .żuje się, ze -iosz* i trŁnsportu 
koksu i węgla i Austjyi *»ło się różnią od 
niemieekioh, a na większe cdlegi. H  są nawet 
tań.za. Oto koszt™ traaspont ICO kilogramów 
na odległości 100 kilometrów kosztują w Pru- 
Sieoh 17*1 c t , a -  Aus tryi 21 ot., ale jui po
cząwszy od 3Ó0 1 llometrć w a w Austr ;i „ń- 
sze. Przy uOO kilometrach w fnoszą bowiem 
w Austry' 39'/, et., a w Pru liooh 43 «t.; przy 
40 > kim. w Aust: yi 47‘|, ot., w Prui oh 
53 7 ot; przy 5Cu kłlometiajb w Ayfiftryi 55’ j, 
<St. w  Prusieoh 62 at. Dyrskoye kolejowe o- 
iwjedoiaią nadto, ż“ chętnie p **yz; ałyby j„- 
,zoz i dalsze :lg; tary! iwa, gdyby kaitei nie 
wy*i "kiwał ioL tak, pebi 'rając niemożliwie 
wyg-kie oetty za szyny kolejowe W  Austryi 
bt wiem tenna szyn k. aztnje 95 dr., a w Pm - 
sieoh tylko 66 złr Tera* « Juk, ppwuzeohLie, 
że dc ankiity 
pry- itnyoh

Berlin 28 styemia. Państwo n’ai ieoki* i 
Piu»y sprzaieiy B*nio*. pańsswa w Berliraf 
«a 125 milionów 3% I ruskioh konsoli i a* 75 
milionów 3c/0 pożyczk' pruskiej. Praez to po- 
kr-ne zostJy potrzeby aarządu . ziantów i d* 
padł* kooi cznośi nowei rożyoaki.

Buc 'Ce< e %  st roziiu. Dzis o | srpó* do 
12 ivmyńe_ioi »ręoz/li br. B»nfip’emu not< 
z odpowiedzią ni irupozycyr r»*ądu. Stało sit 
to w rbeor iści n inisucóu P jer war „go i Lu- 
kaesa a nadto Kcdomnoa Szella.

HOTEL IMPERIa l
ptitu issiicriędny hotel m favracy™  * jLaimnrnta. 

uwów —  nlica Trzeciego Mi ja 
Przyjechali dnia 28 ety-znia. W . Marko* JZ 

z Pod la r< s. Dr. R Lłndan : Krakowa, o. Mor- 
gnlec z dćhedaiey. P. Klinger z Wiec na. 1 Kru
ger t  R  pieńki, j .  de Kuning z Holandyi. A  Hu- 
tzel z Wiednia. K. Pustoszkin z p.tersburga. F. 
Sermond z Lauasne. K. Muller z Pragi.

HOTEL ŻORŻA
Lwów —  Plac Maryuem-

'rzyjecnali dnia 28 stycznia. A.leka mrowie
hr. Finińicy z Sassozyna Stefan Tust- iowski a 
Żnro a. Lron Hnadyski z Tłusteukiego. Jan Ra
kowski z B.armjiowic. Edg„i Schnel . Florentyr 
Uherea Tirodt w Staniała w Gołaszewski i Miecz. 
Z ikrrewski z Wiktorowa, Klesi i z Wierbiąża D. 
EaO.uT.ski 2 K  łomy i.

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K . O W R O N .

Lwów —  Plac Maryaekż,
przyjechali dnii 28 i fcyc ta H. Ochmann

z Kros ra. D. Skali z Wieunia A  Noacwioz z Sam
bora. K. Jaworski z Przemyśla. W  Zieliński z 
Iwauczyn. J. Pacijóski z Crerriowieo. J. Gold- 
berg z Griymjowi Poła Schsibanhc- i rotmiserz 
Schlzegl z ikamionki. H. Weber z Bremy, W. Bie- 
cbuńskt z Gorlic. J. Teltsch i  Stanisławowa. G. 
Hiittmann z Jasa,

IH C T E L  F R A N S U S K
we Lwowie —  Plac Maryacki,

W  juto wir *u7T«jd»i , auj/Wnu odnowiony 
(K Pro&scb).

Pnyiechali Jnir 27 stycama, P. Roszkowska 
i P. Żarska z Warszawy. P. Niwicki z Bortni1*.. 
K Marmarcs z Karowa. Gsnerał-majoi r. Freui 1 
i nadp. br. v. Spanaki z Zlotrrw, A. Susj z Sróz- 
bargo. Ronu. hr LihenLiege major Ritter t . Na
lepa z Żółkwi. A Prostak z Riepienic P Ambro- 
"iewict z Pomorzan. P, Kęazierski z Mereszczowc.

Rubryka ta nie pochodzi od Rodakcyi, ale bierze 
też ona zs nią na Jebie żadnei odpiw.edualnośoi.

J s k o  d o k i r ą  i  p e w n ^  l o k a o y f
polecam y

4*/0 Listy h'ootec«ne koronuwe,
4 ‘ /1c'l0 Listy hipoteczni 
5 •/, Listy bij oteozne premiowane,
4 -j, Listy T w kre<'. ziemskiagr 
41/ ,0/, Listy Bank. rrajowego,
4°/a listy Banku kraj iwego,
5 %  Obligeoye umonaluo Banku krajowego 
*4o/, Pożjuihę krajową,
4*/, gal. Obligaiye propinaoyjn 
ii wszaiki* renty państw we.

Papiery U tprtwdajmy i  Jwyuiany pu ™ay- 
dohiadm 'jrsyut kurne dsunnym.

K a n t o r  w y m i a n y
o, k. oprzyw galicyjskiego akoyjnegt

B anku  h ip oteczn ego^
Ząłożen; w  ra k i 185?

Dom bankowy i kantor tejmiany 
pod Ula,

AUbUST 8CHELLENBERL I SYN
we Lwowie ol. Karolu Ludwik* -.

W yajeny wiaicm el Artur Sehellmbery 
kupuje i spnedaje wszelkie papiery wartościo
wa i Lisy tak krajowe jaL rgraniema, oraz 

L o s ł  a a  w t a t i  m ies ięczn e  
pod jak najknrryitniajMTiąf wzrunkani. 

Wydairnictso gazet] loeowau Nadzieja," prennm 
rata -oczna ał. 1.70, aa prowincyi 1.00.

-m ar-      - ,
bny pyjemysl. Minintar u atrw i ratuu 1 
rękodziele nie w powruoie Jo f*,ńm am irtwia- 
tych, * Je w frawd iwym, ad.owym po« iępie, 
wędzi sba*wieni« tego nie w „rumerus 'Irusu- 
ale w stowarzyszaniu się i ooriuoemu mył i 
walki z innomi forrsam produkoyi.

Paryż 28 et-yoani* Figaro 1 Gauloit i*po- 
wiadłją ż* r*ąd wniesie w ń °i« noslów pro
jekt ur* a wy, na pudsUw.* któ *aj eprąwa Ute-. 
f.„i.L fcędaie odefc-ana izbic karnej <y>bu. tłu 
kasaowiyego i p*2.u*e,iana *jed-soo*onym irbom 
tr”bunalu kasaoyjuego. Flaarc rądęi. ie uecawu 
ta aost-ni* przyi'i.1 w labie. ohoo»Piby nawet 
upadła w uomis*/!-

Dzienniki rewizjonistyczne okazu;' _ awe 
wdiiwoianie a powodu odroczenia „rccast. B,.' 
naelia z wd.-.rą po pułi owniku Hinr’.ym, ktć 
n  jak wiądrmo. popełnił sąmobójłtwo w wię 
zlaniu.

Dc Kńik Fcho de Paru igłątcą ąitykut 
'idsis„jij ie Bsaurepaira a, w koór„-m on twier
dzi, ł s  śledztwo pr l  w  ' nu trjbunałL ka
sacyjnego prowadzili wt eoiwla tylko prezes 
g-bin itL Dapuy i muistsr sprawi idliwutui La 
bret; obaj oni byli zdziwieni izulta en. śisaz* 
iwa, 1*ol mimo to kacaL ńóiui, :dowj ogtozió
faftuyw*. komunikat.

Przy woicrajszei bójje, powstałej wieazo*
j  nie pu wołano repr ssntantów rem po mityngu rew' yonietów w teatrze Mon- 
holei ishznyuh, bo od razu zdu- oey, 30 osób rranitno, i  tych **edn* bardzo

Olatko.

E.wAw 23 eirurnU. (i laby haadlowej).
i eetoki uoiej gal. Kerolr LddwUa ł«i 

d. ■, 1. SIC HO di 21151 Kolej mrówek. Csern-Jasakt 
ye 300 il, w. a. 291 CO dc 299.00 Baaki jp  trema o pe 
200 el. w. *. 073.— ż< 383.- Akcye garbarz' w Rn 
„ta ąo *<“ ał. w. *. 205.— dc 212.—. Tcw, bi ir.aj tjj 
goaów w Saaoku !5B »  do 235 -  Jrakz dla )  L  < 
jr .n  ™ i je  200 d. 206.0i do 29°.u0

l .u t r  nastawni u  .00 ■!.: Banka bigot. gtUe. 
5 nr- lor w 60 h.t • 10 proc. p «  lit  00 dj U0.7C
t  i jro . los. w 50 1 rf 100.00 dc 100.70, 4 pror ku
w 60 lat 90.50 de 972C Baaka krąj 4 i pół proc lor u 
51 a  101.0 Idu 101.70 Baaka krąj 4 pro loi r 57 *
18.00 dl 78.70, To* kred. gah a i r  n i  4 pro . fi m b
97.00 dc Ul.70. 4 froo oe, 41 ! jd: l-tmii 17 00 ,4e 
*7.70, 4 z-o-, ue. w 50 lat 94*80 do 95*61

I! 100 at., 0*1. fu c  , o, taau/jaegi; 4 pr 
97.60 -98.60 Bili riń Mero 'and. o jii u pm" 102.25 
io — . K w . Bari u srą . 5 proc, frI aurUyU 102.80 de 
— . Kolan wa lokale Banki ira;owe*u 4 prooer* ces
!o 20C herna 97 50 98 20 BośrasM kra' t  proc. '.04*09
 -------- ę prO0 „ J892 r. 97 51 do 99 20, a jro.- pr SOS

H r a  ■ i© e  rota, 8 ,  Ł-. „» 94 95
kg S*y > ket oa er-k1 1.85 do 5,75 Ni eleordci

o a  oś.50 i r  U n h a l p n i ł i s ’ *'952 ło • ,« 2 "  9.50 55 9.60 Bab.' -c ir r ’- '
3(1 dr 599.30 1S» »l»nS«o«wu Kt 75pnslrrairr 127 30 * 

do "9.20

Miedsn 27 scvaa*u*. (G iołd* towarowa). 
Spirytus 18 20—18 40, N .i i*  galicyjska bez 
zmiany. Oakisr tmroww 12 37 ’/ , — 12 4 2 !|,.

Bu. nn 27 stycznia. (Z am t„ięo ie  giełay). 
Bank-iot; »us rv*ok i» 169 6C. Spirytus 4C 30 

Paryż 27 rtyozui*. (Zi mknięcie giełdy) 
Trzyproot \..o wa renta 102 07. Mąka na mie- 
siąo b ielący  45*35

Budapeszt 28 stycznia. Targ fcbożoi 
Pszenioi. ru, rrtrs o 966—9*69 na kwiei 
9.51—95 2 , na p.ulziernik 8 9 3 —8 94; S 
na ra&rzeo 804—8 05; kekurudza na mą-t  
wiec 4*87—489; owio wiosnę 587—E 
rzepak ua sierpień 31*01—21*05; Popy; 
nszeniji słaby. Tendencja spokojna. Po, 
piękja.

Wiedeń 28 styoznia. tasrg  zbołow yj. P 
niea na marzec 9*61— 9 63; żyto m  w i' 
8.2C— C21; kusum dzi „a m. ] czerwier 5.1 
5.18; ow es na narzer 6 *17—6.19; rujpak 12*5 
u2*3n* olei i zipaLowy na stvozeń-luty 33- 
TeLaonjya (łaba Pogoda piękna.

Jah> pewną i korzystną lokaeyę kapitiJow
4*/, i 'Listy zastawce B uku hipnteoswego

polenąmy

OHiganyi propiuaoyjne 
''ożyozka k rtiow - 

l  Obligacye kolejowe Banku krajowego

s o E IMK A L i L i L I
d o m  b a n k o w y  I KANTOR WYMIANY 

Zlecenia u riow inoyi zełat 'auy odwrotną pooztę cez aohozeu *  prewizyr.
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Z  mojego dziennika
p r z e z

JANA DK LA łRŹITE.

(Ciąg d»l«zrV
— Tak ]i s ds par ijonaw- . Straciła w dz>>- 

u i» « .e  n ■ ;kę a oic.ea ai« zeyaaajz się nią 
wsa1* Miła i przęśl czne di,.awoi i ' Ala "  o- 
kroi pi. kniejsz - , is ; jeszsze je; dujsa. " '.ię -  
ia.. < jeu az biedne dii* ko baz jiepła a- 
( ł u n  dojnorrago, bea iskry serdecznego u- 
czucia.

Pozwoliłam aobia w dnahn na jwagą, łe 
gdyby nie ujninjąa* .lowienehewa iii, uzei- 
god’ /  (ozony nia groziłby aię mota z .kim 
zapa.jm nad skarbami zpo^zywjjąaaioi na dnia 
jej duszy.

— Wydaj ią pan za zoąt — r»*kl opiekun.
— Przenigdy! J-dno ylko iko>rzyłe.n w 

iyoiu majem daJło — a gn i dalai piat n i  
—  Miał. m papużkę i osamotnienia jaj łu 
dził- we m i; > laka li»v«\ ia rosznkale-a j >j 
tbwarzy .za. No, i jgadnijoia .ni wa, jo zię 
mało? Zabiła ga niacawi _ !  odtąd trzł- 
man arą /dala ad wtaelkioh apraw matry- 
monialilyeh

Mówiąo to, patrr/ł na m ia  i jm - 
■iał moda, de kcc wie, ozy nia pc trafiłabym 
znalekb a ę równia niepui ye* s s, jak jago 
papntka.

— Prze 1 wyjazdam — rzekł d ’  ayna — od- 
łfie iBiłt i tą starą pan/ą, którą zi* piakujezz. 
Trudna to sprawa, mój keohany. Taj nia usta
limy jut Ijsa.

— A to dlaczego?
— Jeat brzydk ; ozy» to me doiyó! zay 

kobietą mota ipotknó wi^krza nietizi zęście ?

—  Doprawdy ? —  zaiytałan
— Wairetni! Diaoiogo 1 obiema, nia obm,- 

rzonei a Iz a m ą powierzukownottrą i ko 
tmdni-j >t-*-mać ki-i iriejjoe, miłe]' in
nym ■ jząziiwfzym, ekoó mniej uzdolnionym 
n raz kandydatkom? Jak to mętna zwraca
Uwagą na takie głupstwa 
zaprawdę.

— A ozy ojciec poczynił ta narazia,

ni* gdnjkiezo >
Maiąo jut za sobą uozoneg , a dalaj 

tieoc zaaferrwanrg- i wj tra ronego op.e 
n a , •nęłan pn c starym klasztorem Ma-
isuoynów.

Przed klasztorem, w miejaon. a kto/ego

ryoh iuó rilituy przed wtoim wyjazdem ? — za 
pytał kapitan.

— Jeszcze nie , j zeza nie... nor nil 
to po . m ; nie wiem zresztą, ozy mi ezaz
pozwoli.

— Nie nkga bowłam ni imniejizej *  >tp’i- 
wotoi, ta zwierzę przadpotopows jari oka
zem bszpetównazua aiekaz • ■  i godniej- 
-zam uwagi od tyjąaaj kobiety — rzekł n
i pekojnia.

— A ! to zalety... Tak naprzykład.
Nia dokoAozyi jilntk bo par da La 

Hiarfie-e w* ał Ago, iająo nazłc do prza- 
obadzLi,

Lu*: »SrTzoty sprawia ztala opiekunowi 
mojemu buj"*a, -kio . a d > - ybuobów i unie
sień ni ' zra . echowazki. Gdyby jednak dzisiaj

Wztydziłkj *  dię “or.taozp lię szer-k# przsślisainy widok, n rioli- mi pomkad Sok w lajamniezycih gąeasoWh 
zmy młodego lakc -uika Zapewue przytl c izi igajal Po.IaaLałabym ioh ąWjerasi pł*5-ałabyia 

o któ- ta codziennie oh mby nn ol ile. aby odiw etyó z tanJ. która toną w «au.tku i szalałabym

jedna, zaL ,  a w drzewa, umierają tam r ra- Tut przy mnie opiekun, który nigdy ani I 
zygnaayą i pokorą wobec ni owzrnsi jnyoł praw, ' omytial e oiarpianiaon bamadryad leśnych, 
inna wybiegają 1 5 ■ rago ' stronią 1 taóozą _ a a) s-narzanzony, dalaj uczony mąt zadający i 
kobierce z miąkkiok meków przy niepawnam błe pytania; ao kryj/ się w moi on zozaok i rój 
*f.'atle księżyca, 'mytii i wratał pc ..Od ieprzebranyoh siar u w

Jaka szkóds. te brak,oąpcin,zda pozwala,J natury... O * ie«zcgc me jastam myślioielen.

it/udzoią myśl. : rad-toi r m mi, którym ś/oie upływa na
Paz Hai Yta nie lubi zakosów. plr%oh i tamaob.

— Nie pojmuj denrawdy, jaz: masą ludzi , Zaklęty i in gaj zaroił nę p” ,c>d n^ rnoko
b..dąoy w p.lnj ait fizjaziyou i umyzłowyoh, mam mojam okiem tyziąpaiai widziadeł. Nigd/ 
jamykaó się dobrowol-:a i skazywać na bez- nit> oglądałam tak róinobarwnano, tak gą te- 
ozynncttl — rzarł de mnie go a .razejz równia lekkiego i powie, togo

— Przestań pan, proszi bardzo! — zawoła- clsunu
łam gniewni*, - - Rooprawiabz pan o izartaok, Li rad. ustąpiły nagls mscisua druidom,
o których ma masz #,dn< f j nyolratanir i ni- którzy zakrzywionym noł-n złołyn  ryli wk“ 
waezysz -łowa ii iwami urok i poezyę cicbyob mianiaok znaki tajes mioze. Wftróuoa jednał 
ty oh uuiiw ! __ pierzoba,li na widok azsetów, klęcoąojob

krraei ™od'itwis> pi cod kr: irm i orekaią 
oyoh 0'»rpLwie "a  pf*izęt- Eiebi. i», rrz’ n„ ■ 
sząoa in iywnołi w swyoł. dziobkaon I cni 
rozpłynęli się T/ przr zt,rżani, bo oto z chrzę
stom i wrzawą -pad. do geju zakuoi w strl 
ryocrza i zamącili panującą dotąd eiszq I tyci

Gdy prryrtąiiliśs y da młodego zakenni- 
ka, pospiaezył uprzejmie z informaoyaui i 
ohjaiji, z '.am'. Fiasctty jednaL mów:ł tylko pc 
ni*miadku. Zroz-u iałam eoi niecoś, -żw wymie
nia ni m nazwy gór, zacbvyoa się oh piąkno- 
ioią i *ywym kobrytem. W  zr,mian wymówi- 

_ty ał w moich myilaeh, osłupiałby za ws y- łam z i „■ skiem ca sło i franinekieh ; it * fó‘ z po~i« zubiii rt wy"aotok urtawirmy >b 
du > pi*>raienia. Byłam tak fad niesoną jak, zrozumiał ioh jedaak i słyszą, azsz śmicah, przan/as ; I *  racadt w olszę i lekkie powie' 
nigdy* Izawtór wał mu .reaoło. e wne dryady zupanc wały w nimi znów .lispo-

Paerząg na oaz iłomioną minę Per«»U9i« Lziwną raoez-ą tohnąt dla mnie klaaztoi dzielnie,
miałam oohotę rzneió go jak piłkę praa* gó- ten wraz z (* 'n r awejem o — - -ni sm, a uoa Byłn ihwila, ta huialam jut pobiedz do
ry. alba- widzieć go, ]*k 4o-iada skrzy kia- i eie to potęgowił zap.oh rót która na podo- Bonuwldu i sprawdzić naocznie, it wyobra- 
iego rumaka, aby uwolnić a więzów mną j Lieiscwo mdzi fanta:lyeznyoh i niatalai tyeh, s_b mam*] rsn a nigdy, ale niestety droga 
Andromedę. tchrmiły ię it  utaj i w*ras aji *wobodu'.s na była i dnhka i zz wyzolr.

Ojuian jag. przyilksbawał- >ię natomian! goiuinnoj ziemi. Obraz ten i'upałniali mi bar- j Co za azjrodziriskie wokoło »o cttaob 
z.iO: i ta irni m i jdowal. lam kapryśnym monijnia oi zakonnicy, prośei i spokojni, jak : Tutaj powatni zak u nioy poslnazni surowej 

wybrykom mojaj fantazyi, wtorowa* mi i pola. ttaozająoa uh natura. ,gu’e snują pr ędzę o< shago i skromnego,
kiwał, to teł, gdyby*śylka prtgn^a, kto wie, i S rotytny gmach klas/ton/  loty u atóp
jakby go to daleno oaprowadkiłr. gęr*,ego lasu, zwanego Bonnwald. Nigdy je-

To urarzu Altcrl, ikąpra. całe w ołoi- j«« z» nie dotknęła go eiel sra, stanowi on bo
g ie m  ochronę i PManę Alto-f . W  g»ju tym 
tyją sobie awobodniz dryady i haijadryady;

Męt/zytni rą n'k szemni— dodał, «wrae»jąa się ] en] wyryje aią gł*bouo w mojej pamięci. Lei 
de mnir tiapła i bajneg) ty ca  w akr^mnem tam uatr >■

l/i*  owoonogo i budaj.toego zara*aw inwota; 
a po lad nięmj w za^l-itym gaju nieporkro- 
mienz wnlr,o'ó i ewobeda i protest nien ej roz- 
paizy przeciwko w » z  ilk rn krępującym tę swo
bodą więzom.

lub uatohnior.ym wiaai zem.
Skroria moje pałały.

— Koohjm bez grario to tycie niazwyk.il— 
zaa ołałzPa z zapułam. b>:«pi są oi . —tyioy, 
którzy aie widzą go i nie rozumieją 1 Oh» • 
pełen "pojojia.

— Ł«1 inko! — edezwał się surowy głos 
kuzynka.

— Tak, pełar upojrni*, jestem upojona 1 epia- 
u.urc — odparłam z naciskiem.

— Gdzi« i łazisz tan onaoi tafaj, prz> tym 
daiu Uk oiohym i pogodnym? Tłoma«c jię 
jaśniej.

— Oo. rł^Traozyó zię ? Kto zdoła otworzyi 
oozy ludziom pozbawionym wzroku ?

Uczony -izepną. uoi do. ryna, zuiiti jąoago 
»ii lo na*; prawdorodobnie oświadozył u u, aa 
ustem uroozz, ale Perecu il ma podz:slr tago 
zdania, irosha, ozami, tr/ska zasąpiłL ]*gu 
ozoło.

X X V I I I

Hotptnthal, 6 titrpnia, 
ł* G ie“chaeen wysiedliśmy a yoaiągu 

wjrrąw, tu mu _,jm moim *yozer;om, wolałabym 
bowiem rzrsiś się na ośleri w tnnei, jai w o- 
tohłań i doznawszy Włtr-ąizjąorgo tego w.t - 
te: ua ujrzeć się uzgle w obliozu 'iziorr o f*. 
laoh srebrzystych, pod czyslem i wyszczącen
n i e b  im I t a l i i .

T; m< ei ,sea urzdowiliśmy aią nr wiemoua 
olbr**mirgu umi m -a i | p r z  byaiu drogi 
okolonej dsibin krajobrazem, j«-l« ioha' sc ■ 
most DyabeLki i stzuęl śmj tut*i.. jj 

( C i ą g  ( U s z y  n z f ą p i ) .

n r  F o l e c s s  l i a , n d e l  - w m  L U D W IK * itA D T W U itE R iA  w ©  L w ó w k a .

W ODA BIRUTY N:ezawedry śn dek prseoiw 
wypadaniu włosów. Cena 

1 złr.

Jan  IiŁNaTOWIUZ
L W Ó W :  * V le p y  n Im m  u l .  K ł p « r n i k *  1, 8 , u l. H ł -
lickm 1. 11- A K A E Ó W :  S u k tę n o ic c  1 8 0 . C Z E 8 -  
i ; i o W r 'E  R y n s  2 . P R Ł E M Y j i : :  F i m c i  n * ń * k »  Z i .

W I N C E N T Y  K b C Z A B I Ń S K l
L w ó w  u l. K o p e r n ik a .  

l > r o g i  b r z y i o w ©  p ła «k o r*e ż l> y . 1 4  S t a c j i ,  i  A g a 
ra m i i  t łe m  m a lo w iD tm  w  k o lo r a c h  B a t a n l s j o ł i  (p o l jo k r o -  
B o w a n e )  m ie jte a m i pra w d a iw a m  z lo ta m  a lo co n e  w  ram ach  
zJ, 3 8 0  i  w j ł e j .  1 4  a ta cy i d ie g i  k r a y io w e j *  la i t a m i  a a  
b fa s ie  lu b  n a  p łó tn ie , ię c z n i«  m a lo w a n e  w  n a tu ra ln y c h  
k o lo r a c h , w r a a  f  ?am q i  h ra y że m  od  1 6 0  a lr . i  w j i e j ,  
1 4  s t a c j i  d r o g i  b rz y te w  e j s  ra m a m i a a c lą g a n a  n a  p iótn ia  
w ras z r a m ą  i k i s y z im  E6 i L  i  w y  t e j .  1 4  s t a c j i  o le jn y m i  
fa r b a m i d r u k o w a n e , w r a s z  k r z y z e m  i r a m a m i 1 4  z ł. i 
w y t * j . 1 4  s t a -y i  tj 1 4  o b raaów  r ęc sn ie  m a lo w a n y c h  n a  
p łó tn ie  la b  n a  b l a u e  b a s  ram  od 1 0 0  z l .  do 2 0 0  i t .  1 4  
sta c y i  o r o g i  k r sy żo w a j o l t j o d i a l d  t .£ 0 ,  ? ,  1 0 , 1 5  * !•  w y ia j

Tutki (ygaretow e „N O  iii 8
w y r ib n  W .  B E Ł O O  W t s U b k l E G t k ,  m a g istra  fa r m a c y l 1 c h e m ik a  w K r a k o 
w ie  &d£nAcs«j%  sie  d y m e m  ł a g o d n y m  i  c h ł o d n y m ,  n i e  z m i e n l a >  
J ą c y m  M p u c t i u  t  » i n . « k n i y t o n l n ,  n i e  n a c i ą g a j ą  U i i S H  Z o m  t 
n i e  g a s n ą  s z y b k o ,  w »k u te k  c z e g o  t-Hłago papieroait m o ż n a  w y p a l i ć  
B O  s m a k i e m .  D o  n a b y c ia  w h a n d la ch  i  trafik ach . P ró b k i w y sy ca m  bard zo  

c k ftn ie  d a m o  i o p ła U ia .

H A N D E L  H E R B A T Y  i  K A W Y

E D i > ]  U l M U A  H I E D L a
we Lwowk, plae H/ryaokl 10

l > r n U  p a r a f  a l n c  , . i a  p l ę k L j a  I  t r w a 
ł y m  1  g r u b y m  p a p i e r z e .

Cenniki gratis j tran'.u

W in c e n t y  K u c z a b iń s s i , L w ó w .

H e r b a t y  c h i ó s k o - r o s  ja k ie  p r z e w y -  
bo rn a , ów le r ć  5 8 ,  7 5  i 1  z i , w y « i « » k i  8 5  
c t  B u m  p -a w d « iw y  J a m a jk a  b u te lk a  1 .4 0  
i  2  s l  p o le c a  W * .  B a ż a n t  L w ó w  u l. 
H a lic k a .

W S K A Z Ó W K I  

D O B R E G O  T O N U

Ł ekkl katach rfaecoeiii 
1 n a w y  T A B A N T A S  o ficersk i tan io  do  

sp rze d a n ia  

^ © . l o r y l c a  p o w c z ó w

Ł l C i C  H - 1 S T  X D O x i .
q 1 Ż o lih s k ie g o  4 .

S A  cen tów  p ó l k ilo  b e zw o n n e g g  z n a k o 
m ite g o  im a lc a  r a  p a c z k i  do n a b yc ia  ty lk o -  
w h u d l a  L e o n a r d a  B o l e c k i e g o .  
w e L w o w ie  u l. B a i o r c g o  i * _ ? *

E K O N O M

p a i z a k n j e  p o s a d y  s a r a z  i u  k aw a
la r a  lu b  o rd y n a r y ę . O d p is y  k e is a a c tw  na  

dan ie  p o d  a d re se m : A -  S . w D m y tr o w i
c a c h , p o e sta  K o s  ta n iec .

O s « b a  y ra g n ą c a  p r s jg o te w a ó  się  
w sp ó ln ie  d o  e g z a m in u  racJUnn- o 
w « 6 c i  p a d l t a o w e j  z n a jd z ie  w o ln e  
p o m lt iz k a n ie  i f r i k t y a ę  m a n ip . la c y j -  
n% n a  w si. B li» s x e  jp orozAm ienie p o ste  
r esta n te  A .  L .  O stró w  T a r n o p o l

i u t e l l g  - a  t n ą  o s o b a  z  k r a ^ ie iz y z -  
n%, z n a ją c a  się  d o b rze  n a  g o s p o d a r stw ie , 
p o s a u k u je  z a ję r ia  n a  w s i . A  r e t : F il ip  
k s a o r k ia w ic s , B a r a  r u sk a .

Z n a k o m i t y  k o m a k  f r s ic u z k i  k u r a  
c y jn y , o jz n a e a o n y  n a  w y sta w ie  W o w t k i e j ,  
c a la  t la t z k a  8 .5 0 ,  p o i  i U s t k i  1 ŁO, ć w te ić  
U i z k i  1 z i  d o  n a b y c ia  ty lk o  w h a n d lu  
L e o n a r d a  S o le c k ie g o  w e  L w o w ie  u l .  B a to  
Ireg o  1. 2 . __________ _________

N a  J s r i y a k ę  z n a k o m ity  r is y jr k -  c u 
k ro w y  g r o s z  k  Btłgzuny p ó ł k :lo  1 SO c t . 
d o  n a l y . i a  ty lk o  w h a n d lu  k o r A e u n jm  
L e o n a r d a  l o l e c k l e g o ,  L w ó w  u '.  
B a to r e g o  2.

L e t e t c z y  i  p s z c z e la r z  fa u h ow y, *aC- 
m a ja  l i ę  U k z e  n iia d e ży tn irtw e m  i  u p raw y  
c h m ie lu , o b e z n A r y  z  iu d e w m a w e m  > d re 
n o w a n ie m , ż o n a ty , b e .d c e t a y ,  z  n a jle p 
szy m  p o le c e n ie m  i  iw iad #ct-y>n ii z  di< g o - 
le c a e g o  p o b y tu , p o a ia k u je  p o a a o y . A d r e s  
L e ś n ic z y  n a  L e s z c z r s a e m . p o iz ta  b ^ d o j a  
W is z n ia .

T y k i  c h m i e l o w e
sesnowo w ileóoi 4.6 kóp poszu 

Jraje. Zarząd dóbr Jar> ozów.
S t a r s z a  o so b a  z  d o b re go  d e m a  p o szu 

k u ją  m ie iic a  p ro w a d zą cej d om  (H a u ; h  a u 
łe m ,), b o e y  do a ie m itc k ie j  k o n v e r * a ^ y i  
kab p a n n y  s łu ż ą c e j. B ie g le  w  w s z y s tk ic h  
ręc za y c h  rob o ta c h  i  k r »w ia c x y ż n ie . K r a 
k ó w , p g jta  r e s ł s n te a ,  S .

E k o n o m  la t  8 0 ,  k a w a le r  z  lO le tn  ą  
p rafctyk ą  p o s z a k ty e  p o s a d y  od  1 k w ie tn ia  
itw b  Z g io w a n ia  P . S  p e s te  restan te  B ru 
dy  1 2 ? .

N a j t a n i e j  p c le c a  e s t e l k i a  w y r o b y  
z  d r te w a  k o m p le tn e  u rzą d ze n ia  k u c h e n n e , 
w y r o b y  b it ie  do m a lo w a n ia , g u sto w n e  
o z d o b y  sa lo n ó w , n a c z y n ia  t e d n a -s k ie  s k ła d  
i  p r a co w n ia  A d a m a  B i l ik a  p i» c  B e r n a r -  
d y fisk i S.1*1 tfi____________ __________

f o t e l  P a ń s k i
polec* p/koje frontowe z opalam 

po/l f r  n.tf-ontowo p 111 ot.
Zsirząa dotir Biec ha w. p. So- 

jlo łAw; -  oło słtrjja p o a i u k u j .  I io -  
Ł t o -»  >1 101 m e ra  w jL . * * r o » . f n  t m  n o #  
j  0 k . r c y  i b  .1 ,  l u  l i t r ó w  u i le k *  
liiew ii i. di ui s  oi. o m . p - 
n i . . . .  Ilu I I op ał. UI , 5i bu- 
U ie ta e  i l / i  *  ■« * *  a c ie  d . , r i l  im  
i  k tó t jC U  * - i -  r - im iJ ]  oó tiw ią m Jc  p c  .c c .  
s ik *  g o ip  ~ .* i 1*1 i  - ł - o w . g o  p lą c ą  
1 iw z ł., Hiu* abaw ląich .Iticuicj- 
*  p l» c ą  1 2 0  * ł r .  r o c m ie .______________

SZTUKA ŻYCIA TOfAfiZYsKIESO
NIEZBĘDNY PORADNIK 

dla m łodych  P an ien ek
tr zec ie  w y d a n ie  p o w ię k szo n e  

WYSZŁO Z DRUKU
obąjmnją;

Wskazówki co do wiasn*j osoby 
Zachowanie się wobec drugich 
Robienie znajomości 
Zebrania towar zyskie 
Uroczyste okresy życia 
Towarzyskie zabawy 
Zachowanie się przy stole 
Pisanie listów
Jak się stać miłą w towarzystwie, 

w domu i  t. p.

poleca

H E R B A 1 Ę
zb io ru  m a jo w e g o  : 

Ł ó ł k i . C o n g o  z i . 1 60  
S o u c b o n g  c ia r n a  2 .—  

g kbiór m a jo w y  o , —  
K a y s o w  cz a r n a  4  —  
h le U n g e  de L o n d . 4 .—  
W y s ie w k i  h e r b a a a -  

n e  . . . .  1 ,3 0  
W y s ie w k i  n a jle p 

sz y c h  h erb a t . 1 ,6 0

p c le c a  n z j le p s s e  g a tu n k i

A i  A .  " W  Y

sm a k u  c z y sty m  a ro m a ty c z n y m ,  
k  ó ra  r t z s y ł a  fr a n k o  o p ła c o n o  do  
k a żd ej sta cy i p -e a te .w ij  i a/i  k i lo g r '  

w  w o r e c z k u  :
P e r to ń c o  .  ,  9 .—  p ó l  t .  — J O
C u b a  g ru b o  m m .  9 ,5 0  
O ayion  z ie U n a  1 0 .—

,  p r z e d , ia  10 40  
,  g . z iarn . lO J m  

_  * p a r ła * a  1 0 .7 5
M o c c a  a ra b . a ro m . lO .^fi 
Jaw a słu ta  1 0 .7 6

— .SO 
1.— 
1 .0 4  
1 .0 8  
Li 8 
1 .0 8  
1,08

O p a k o w a n i e  k ie  l ic * y  s ię .

Z a m ó w ie u ia  i  p r o w in c ji  w y s y ła  s ię  o d w r o ts ą  p o c ztą .

f  J Ę  NACZYNIE II
M a ją c  n i  s k ła d a c h  m o i h k ilk a s e t  k a m to u a i  -to śc i o ^ o ło  O O  litró w  

d a ję  d la  d o g o d n o ści P T . O d b io rcó w  z  p r o w in c ji ,  r e f le k tu ją c y c h  n a  z a lu p n o  
m t i e js s e j  ilo śc i  n t f t y  ta k ą  k a m io n k ę  g ra tis .

W  n a c zy n iu  tem  p rzech o w u j®  Bię n afta  j a k  n a jd łu ż s z y  c z a s  bea ia l n e g o  
u b y tk u . —  Z a  d o b roć  to w a ru  r ęc zy  o d " 4 0  la t  z n a n a  firm a

P I O T R  M I Ą C Z T N S E I ,  Larów, Sykstask* 47

C elem  p o ło ż e n ia  ta m y  n a d u ży cio m  n ie k tó ry c h  resta u r a to ró w , m am  s a a a c sy t p o 
d a ć  d o  pu b lica n a j w ia d o m o ś c i , śe

Piwo okocimskie
„ p r z e d - j ą  n a  j z h l a u k i  t y l k o  n a s t ę j ą o e  t i r m j  :

o pow iada siani ( (u tk e r ?  «Qu»ker Oats wyrabia 
Się pr^ez całkowite wyłu-zczenie najlepszego amerykaó-

Cen™ 60 ct.
P o p r z e s ła n iu  p rze k a ze m  p o c zto w e m  6 6  ct.

ntkat.uaiz przesyłkę fraaoo
D r u k a r n ia  n a r . S t- M a n ie c k i  i  S p . 

L w ó w . —  H o t e l Ż o r ż a .

Aptekarza Schnsidraherbata przeciw
k a s z l o w i

i  p r o sz e k  p rzeciw

kaszlowi
z apteki iw. Jerzego

W i e d e ń  V / 2 ,  W im m e r s s a s e  3 3 ,  
w fd le  Jek a r 'k i e g o  a p is i  sp o r z ą d z o n ą , I 
sk u te c zn ie  d z iu ls ją c a  m  o r g a n a  o d 
dechowe, o d fleg m ia ią e a , ła g o d d  d r a - ! 
żniw nie d i k a s z lu , c h r y p k ę  i łe c h ta n i*  

w  g a rd le .
P r o s z e k  5 0  ct .. h erb a ta  do te g o  6 0  c t ,  
n o cztą  ? 0  ct. w ię ce j za  o p a k o w a n ie ..  
M n i t j  ja k  2  p a c ze k "p o cztą  aie n ie  w y s y ła , j

A ptek i iw  Jerzego
W ie d e ń  Y /2 .  W im m e r g a s s t  3 3 .

B a c z y ć  trzeb a  n a  m a rk ę  o ch ro n n ą  i i ą  I 
d a ó  z a w sze  ś r o d k i p r z e c iw  k a s z lo w i  | 

s  a p te k i św . J e r z e g o  w  W i e d n i a .  

I n s e r a t  te n  n a le ż y  w y c ią ć  i ech o w a ć , fi

T m

i 5 s i
f i  »  

*  ź “
l  c  , A

5  * l l l

Sli!l
" - I - H

D O a  M E w>
w 5 * 2  A t L  / % « * 5  v

B i l :  I
& § * * *  n l

ę  z  5*51 9  u  _  3  »  [

i
5  . 1 J s f ^ e S ’*
t A t t t H E H  *.*5 .-a

Folwark
I * d  <■ - . j o .  o d a io w a n i , o !  ra a n i t e  m o r- 
ów. . -ly.oiii d o  sprzed>*ia. Blii*** 

1, taoraogd k a b c e l r y .  a d w o k a tó w  1 . 1* 1 . .  
wlcaów, Lwów. ftałswa 23 Ba 

* a i  gd aka S I

(kiego białego owsa 
ciała białkowego i jest' 
swych przymiotów jeduj 
szych łrodko- spożył 
szybko się gotują 
b r z e  k l z ^ ł t o w  

naóladowa 
dlatego odpal 
imażka) i jesl 
przeto tani; zna* 
ilości jiło  dodatekT o 
snegobezprayprawy 
nabiera bardzo do. 
eiaita w używaniû  
wszystkie potraw 
sma».ijąznakor lj 
lecają najgoręce. 
który dla cierpiącyVeb 
dla dzieci, okazuje się pra.1 
Quiker Oats jest do naby 
par-kach (z meją tu uw 
82 ct. we wszystkich h ą 
łakoc i  i drogue| 
(it przepisy gol 'wmnia

odukt ten zaw.era 16% 
.z powodi a.zystkich 

j-m z najwyborniej- 
Wczyęh Quiiker Oats 

abiera bardzo do- 
fltęj formy (przy 

zupie, sosauh, 
wszelka za- 

Tłardzo wydatny,
M  t y  w  n i a i e j

A r n o l d  W „  R y n e k .
A r n o l d  W . *  b a to ie g e  1 8 .
B a n m  A ,  H o '* l  W a r s z s ł s k i .  
B o k a l H k i  W ł .  u l S z e p ty c k ic h . 
C e l l e r i n  W i lh e lm , W o ło w a  9 . 
H r u c - k e r  E I I o ż ż ,  u l . G ró d e c k a . 
E h r l i c h  J ó z e f ,  k a w ia rn i*  te a tra ln a . 
F r l e d  J a k  A b ,  R y n e k  13 .
G r i l n f e l d  A d o l f * ,  J a n o w sk a  7 . 
H e l l n m n  W . ,  o l-  K a z im ie r z o w s k a . 
H e r o l d  A n t o n i ,  S y k s tu s k a  1 4 . 
J a n k o w s k i  J ó z e f ,  u l. B a lic k a . 
K r a m  A d o l f ,  S k a ib k o w s k a  9 . 
K o s t k i e w i c z  A n t e n a t ,  u l  W a ł o w a  1 8 . 
l i o z ł o w H k i  W  ł a d . ,  a l  G ró d e c k a  7 9 .  
L a n d e s  K i c h a ł ,  b k a r b k o w s k a  4 . 
L a n d e s  J a k ó b ,  o l .  H a lic k a .
L e m e l  8 . ,  a l .  G ró d e c k a  5 4 .
L u d w i g  J a n ,  u l .  K r a k o w s k a  7 . 
I ł ó w e n l i e k  J a k ó b , T iy b u n a ls k a  4 . 
N a f t n ł a  T o e p i e r ,  u l. T r y b u n a ls k a  1 2 . 
ł - r z y b y U t k i  i £ . ,  a l  T e a tra ln a . 1 3 . 
P o m e r a n z  M . .  U y n tŁ  7 .
P i e t r i j c h i  E d w a r d ,  n l. P a ń sk a .

G łó w n e  za stę p stw o  i  « k ł* d

R e  i  o  l i  N a m n e l ,  R y n e k  5 . 
R o t h b e r g  A b r a h a m ,  u l. K o im ie -  

r zo w sk a  s 
R o t h b e r g  K a i ,  u l .  G r ó d e c k a . 
K n d z l ń H k l  A n t . ,  B e sta u ra c y a  k o 

le jo w a .
N a l z b e r g  H . ,  u L  K o łłą t a ja , róg  K a 

z im ie r zo w sk ie j,
S c h w a r z e r  Ó s i a s ,  u l. G ró d e c k a . 
S o n n e i i H C h e i n  ! > . ,  r ó g  G ró d ec k ie j

i  S o la r n i.
s t e l m a c h ó w  J a n r, C h o r ą ż c z y m a  6- 
b t o f f  b « ,  u l. S o b ie s k ie g o .
T l t i i z e r  b .  B . ,  C b o rą żc zy zn a . 
T e i e h m a n  T e o l U ,  u lic a  D o m in i

k a ń sk a  2.
W a ż n y  J a n ,  u l. C z a r n e c k ie g o . 
W o l i n a c h  K o ,  u l . G ró d ec k a .
Z ł l t t f t  Ł . ,  u l . K a ż m i« ;x o w s k A  
Z a c k e r m u n n  J . ,  Z in o r o w ic a a  18 . 
Z n c k e r r a a n n  b .  u i. L e o n a  S a p ie h y , 
t y c z y ń s k i  L e o n a r d ,  u i  Z y b li  

k ie w ic z a .

p iw a  b e c ik o w e g o  a  p p .

O Z k A!>& \ W l iL S L A  i  n y n a
a l .  1 .  1 3 .  T o a f o r  K r . 6. S k tc O  p iw a  n * u S o w * r <  a  p a a *

H . ♦% I l i s l i H A  u l i v u  S y  k s t u s k a  1. 1 4 .
l e i e l o n  N r . 1 4 9  _

Na przyszłość ogłanzać b«jd̂  kaidej niedzieli w pismach lwow- 
skioh miwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, e 
nadto zastrEegam aobie wystąpić w drodze sądowej przeoiwko spr»e- 
dAŚy oboego piwa pod marki| okocimskiego.

® * t ?  ^riiwar w# O k e e t a t a .

N is z e  k o n s e r w y  z  j a r z y n  w  p u s z 
kach  b ‘a * z * ły c h ,  h e r a e t^ c z n ie  z a m k n ię 
ty ch , (g r o s z e k  c u k ro w y ,, fa s s lk a , s z p a r a g i , 
p o m id o ry , p i e n a r k ł , s o k i . k o m p o ty , m i r -  
m n ltd y  i t p ) , k tó re  p rzez  S -le tn ie  is tn ie n ie  
fa b ry k i na k r » jo w y c h  i z a g ra ń lc * n v c h  w y 
staw ach  z y s k a ły  3  z ł o t e  ft S  s r e b r n e  
m e d a l © ,  są  do n a b y c ia  w e  L w o w i« . w  
K ra k o w ie  i n a  p ro w in c y i w e  w iz y g tk ic h  
le p sz y c h  h z n d la c h  a r ty k u łó w  ip o ś y w c z y e h .

Fabryga kęn, t w  I *?grot 
handlowy

m a lana, m.

-oBułu mię- 
luóker Oats 

y & j  Jbrze formę 
, V > U ^ o  I - p i m i n  

p Quater Oats 
:ie. Lekarze po 
inieQutike. Oats, 

'łątiek i n erwy, tudzież 
dobrodziejstwem. 

‘Ic w oryginalnych 
ną ryciną) po 9, 18, 
^kolonia lnych ,  

ryj. W  każdej paczce najdują 
wszelkich p o t r a i r  » Jadacie

C i u ^ k e r  O a t s
Ks ęg -̂r-ih Dra ^ł. Miłkewskiego

- W  C O W I E

p o le c a  d z ie ła  n au k ow a p e d a g o g a  R E I I S S Y E R A :

i i
AJLEPSZ

Redaktor odpowiedaialry,  Waoław Madowik

aaiłatwioisz. !o bł/dzo pn dtiego a -runtownego oanoz-ni* się ię 
syków oboyoa ’ je ntinosyciela, ■ objaśnieniem wymowy i » Kin- 
a era aa kcfwu kztórgo dsGłz:

(i Pola 'O alemleckl, k u r s  a ę p n y , (Łlrmnnta - z )
p o  1 6 , 3 0 , 6 2  ct ., I  k u rs 9 0  c t .. I I  k u rs  z ł. 2 3 0 ,  —  k o m 

p le t  (o b a  k u r sy  z l .  S -— .
Polsko-fjruueuHkł I  kura 1 3  z e sz y tó w . I I  k u rs  24  
z e sz y tó w , g ra m a ty k a  p o ls k o  fr a n c u sk a  10 z e s z y tó w  p o  22 

ot. k a ż d y .
Pelfiko-anKlelHkft I  k u r s  z ł .  1 1 2 ,  I I  kura z ł. 1 - 8 8 .  
k o m p le t  z Ł  2  6 2 .

Do Bebypia t*kża w ksiegarniaoh: L eon a  B od eka  we 
L ido w ie9 F . W esta w B rodach , K abaczka  i  Lange w  B ia 
ł e j  i  wa wszystkich iimyoh ksiggern ioh.

. .S a m o u c z e k

„ S i m m i c z a k “

,S a łn o u s z e l “

N o w o ś c i  I t  i l a i C L O  i Y r .  Z .

firmy: t ó z e i  i t r o i u o w k c z  i  S | i.

(w  r . z . S t G rek i S p .)

fabryka maszyn i narzędzi reluiczjcli w
( u l .  S m s l e s i a k : * ,  2 3 ) ,

z a w ie ra ją

Krakowie

a r t y k u t  e l i o i o m i c z n u - p r o g i a m o w y ,  t a t o :

KOMPlETIIT CBSNll iLliDSTttBWASY:
polecenia godnych maszy*k i  narzędzi rolniczych, począwszy od pługa 

włościańskiego i taniego "dworskiego ąz do lokomouili.

ifljuuj jnoraszarł^im, ksii] maźliaii pnjdgintt.

m r  S w i e t i e  r e z u .i a t y
wydal, nasze maszyny i narzędzia dla iijirawy r*ęil*ii o- 
z  .guuauwej systemu Si- Gceizia. M k u b a . i e  .J e  nia 

K b  wobic tegor«c.ue; alrny w cułyni i r . j u !
I Nr. !4 Aiawośai eh wysyia począwszy od lutego

o. r. na żądanie rolników krajowych darmo i oplatnie 4 razy 
w roku powyżej wymieniona hrmu.

' w  . ; C T n » m . i i W a w :

Nr. 3

„FAUNA"
zawirrzć lędai* pijoi bcg.tej 

treśai
h u m o r y t i y c z n o  l i t e r a c k i e j

kartę zbiorową
lwowskich artystów  malarzy

S e r y *  I .  R e p r o d o k c y *  a k w a r e l : B P .  
S t. B a to w s k te g o , S t. D d b l c i i e g i ,  D a  
m a ze g o  K o to w s k ie g o , J . M a h ir a w ic a a , 
St. H e j  ch a n a , Z  k o s  w a d o w sk ie g o , t .  
R y b k o w s ld e g o , M  A  S j s a ń s k ie g o . 
S a c t e p a ń it ie g o  i  L . W e in a  

W  n a stę p n e j s e r y i  u m ie śc im y  r y ju n  
h i p p  A ^ g n it y n o w D a a , Z e fir a  C . J a n a  
S ty k i, T a  D a  i . w . i .

SUST- P ra e d p ła te  n a d iy ła ć  n a le ż y  do 
AdmialBlracy) . F * n n a “  l  w 4w , 
u l Z y b łi^ i s w ic s a  16 .

Tiitue i dobre!

w L u b y c s y  k ró^ew sk io j (p o c z ta , t e le g r a f  1 
s t a c y a  k o le i L # ó w  B W m c ).

p : t s w r i i  s - ł
tylko w lardlu

L e o n i r d a  S ^ lB c ^ ie g o
W E LW O W IE 

ul la Bat. go lldha 2.

Paweł Miklosz

K | » r % © d a m  p fe ó d i ie « ą t  ty s ię c y  k ó p

Z a i  i ą d  d ó b *

JUkfiOPlL ped LŻlJEfl
p o le c a  c o d B łn n ie  św ie ż e  M L E K O  

n a z b ie r a n e  po  8 c t . * »  B t1 
* b i* r » n e  p o  6 ct. aa litr  
śm ie ta n k a  po -28 ct. aa  litr .

D o sta w a  b e z p ła tn ie  c e d iie n n ie  do 
d -m p w .

Zgłoszenia Z a r * ą d  d ó b r  H a * ; 
m i e u o p o l ,  p o c z t a  F r a e y ,

I le s z c z y n o w y c h , w y b o ro w y c h

o  b  t t  ę  c  z  Y
P« przystępnej c©nl©.

Z g ł o s M h i a ^ o  A d m ip is łr a c y i  dóbr K u tk o ra .

G O R S E T !
p r a w d r H *  fiancal ;ia  M m  W a is a -  k r ó t 
k i *  i  u .a g M , p o p ie la te  i ale p r a w 

d a , ze fis a b ia p  7 .5 0  i 1 0 .5 0

G órski i S z y d ło w s k i
Lwów, pbo Mdiyaaki S.

X o t w t o n .

l u i n i m e L i  f a p ó i c i  c o m p .
a  a rta k l lU e ^ t u r  w  F r e d ie ,

wa -** j -»  a i t n t  aWnztaSk
p otom  i i  en * 00 kr, Ttf k . 
i 1 ft. k -al, M w> W B y fla  
i W * * I 1 . u p

JB ■ ekwu zlzMezegw trwOa

e i e k t r o -m c c h a n i h  ^
Ł W O f f ,  P a n i  Hau m i ana

p o lo r a  s w ó j n a jt a ń s z y  s k ł i d  P r z y b o r ó w  
e ls k t r y c  :n y o h , l e k a r s k ic h ,  o p t y c z o y c h  i 

m ie r n ic z y c h  j* k o ł o  ; 

dewonhów, tHefaaów t groma* 
c U r o n ó w  a u r z ą d  cen i m , c t r l k l e r 4 w
obn9ar6w, lo n e te k , r ó ś n y r h  
p r z j b o r ó w  d e  g o r z e l n i ,  r « l « z © J -  

g * w ,  taim l  t .  4 ,

B e p i r a c y e  i  z a m ó w ie n ia  z  p r o w in c y i  

z a ła t w ia m  jak^  n a jr y c h le j  i n a jt a n ie j .

BIui o Fr. Zagórskiej
i  k a n to r  s łu ż b o w y  L w ó w  C h a r ą ś *  
c z y z n a  7  p o l e c i  e k o n o m ó w , o g r o d n ik ó w , 
b o n y , k lu c z n ic e  i w a z e lk ą  d o b o r o w ą  m ę ik ą  

i ż e ń s k ą  p łu śb e ._________"

demowege
•M y imwaie l a d a '  t r lk e  a  h * M >  
kzsk aryiinalayi a r uta oohnmą 
miką Jietwleą* a aptek ‘"łktłrt

a pneaomośolr rs  »w-5 _____
‘J i i  kdteiii tą marką 
JA* wjrrik aryflatlay.
KMika Rlohtar* l e ś  z t . t v m  

Hmm a Pruz*. -

Piarwsz- krajowa parowa fabryka
z e k o l a d y ,  e n k r ó w  d e s e r o w y c h  

i  b i s k w i t ó w  a n g i e l s k i c h

ł i .  T R B T J E R A
z a ło ż o n a  w  r . 18  2  pcay p l . M a r ja c k ia i  7  

(ró g  u L  K o p e r n ih a )  
p o lera  sw e  lu a k o m lte  w y r o b y , o d zn a czo n a  
* ło ty m  m e d a le m  we p ow sz. w y sta w ie  k r a j.

w e  L w r.w ie  
p ó ł k ^ . n a jw y b o r n ie js z y c h  cakrów de- 

ż e r o w y c h  z łr . 1 3 0 . P o l k g . b i s k w i t ó w  
4 D g ie lik -  i  h e r b a t n i k ó w  z łr . 1 . H a 
k u ©  o d p u s z c z o n e  i  p r o szk o w a n e  p a sz k a  
p o  4 6  1 7 6  ct . C z e h o ^ A d w a  w  t a b l lc i -  

j k a c h  p o  6,  1 0 , 2 5  c t . i  w y ż e j.
I Z a m ó w ie n ia  z  p r o w in c ji  w y s y ia  s ię  o d 
w r o tn ą  p ocztą  za  p o b ran ie m . P rz e str z e g a  
się S s a n . P u o lic z n o ść  p r z e d  sp r o w a d za n ą  

'tan d etą  i lich a m i n a ś la a o w n id w e m i __________

Fapior z la bryki Gaerlańskiej. Drukarnia Naroaowa Staiusła® Manijok: i Spółka —  Lwów dotoi Georga


